Rezolncia młodzieży Państwowego Technikum Kinotechnicznego w Krakowie 


„bikiniarstwa”” 


Wydajmy walkę wszelkim przejawom 
i chuligaństwa 
w szkołach i zakładach pracy! 


Proces szajki bandyckiej, której prowodyrzy byk uczniami 
Technikum Mechaniczno-Teletechnicznego w Warszawie, wywołał 
wśród młodzieży polskiej giębokie oburzenie i odrazę. W wielu 


szkołach na terenie całego kraju 


na specjalnych zebraniach mło- 


dzie* wyraża swoją pogardę, wstręt i oburzenie, jaką napawa 14 


działalność bandyckiej szajki na 
rabującej spokojnych obywateii, 
politycznych, żołnierzy Wojska 
Oto, co głosi m. 
naszej redakcji: 


„My młodzież Państwowego 
- Technikum Kinotechnicznego w 


Krakowie, zarówno zorganizo- 
wana w szeregach Związku 
Młodzieży Polskiej jak i nie- 


zorganizowana, po przedyskuto- 
waniu artykułu w .Sztandarze 
M!odych" o procesie bandy 
młodych gangsterów w War- 


sząwie z całą stanowczością ii 


oirazą potępiamy tę antypol- 
ską, zbrodniczą działalność 


in. treść jednej z rezolucji, nadesłanej 


padającej na państwowe sklepy, 
planujacej zamachy na działaczy 
Polskiego, funkcjonariuszy MO. 
do 


ży całej Polski, aby przystąpiła 
do konkretnej i zdecydowanej 
walki z wszelkimi przejawami 
chuligaństwa na terenie szkół 
i zakładów . pracy w  naszcj 
pięknej, pełnej radosnego życia 
Polsce Ludowej“. 


Uczniowie i uczennice Liceum 
Pedagogicznego w Warszawie 
w swojej rezolucji piszą m. in.: 


„My młodzież IV klasy Li- 


członków bandy „bikajarzy” i 
zarazem apelujemy do młodzie- 


Józef Caban, młody sołtys z 
Oleśniczek, pow. Oleśnica, woj. 
Wrocław, gospodaruje na 7 ha 
ziemi. Jest nie tylko wzoro- 
wym gospodarzem, ale dobrym 
patriotą Polski Ludowej. Obo- 
wiązki wobec Ludowej Ojczy- 
zny sumiennie wypełnił, za co 
został odznaczony przez Pre- 
zydenta Bieruta Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. * Sprzedał 
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— 1.900 kg zboża, przekracza- 


kg ziemniaków, 


ce ratv Pożyczki Narodowej. 


bec Państwa u Józefa Caba- 
na idzie w parze z wzorowym 
prowadzeniem gospodarki. 
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w tym 6,4 ha ziemi ornej. 


także drugiego syna — Jana, 
cach. 


mie, że obowiązki wobec Pańs 
minie. 


uregulowane. Zapłacił także 


swego gospodarstwa 1 kontra 
cześnie zajmuje sie hodowlą 
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Przodujący ludzie wsi 


Państwu w planowym skupie 
jąc normę o 100 kg oraz 1.200 
zamiast wy- 
znaczonych 900 kg. Uregulo- 
wał również podatek i bieżą- 


Wykonanie obowiązków wo- 


Ostatnio Caban sprzedał 7 za- 


kontraktowanych tuczników, każdy o wadze blisko 200 kg. 
Obecnie hoduje 8 następnych 
towanych, które odstawi na sp 


Ob. Alojzy Wieczorek z gromady Zalesie, 
Opolskie posiada gospodarstwo o powierzchni 


W gospodarowaniu pomaga mu 
żona oraz syn Józef — aktywny członek miejscowego koła 
ZMP i Ludowego Zespołu Sportowego (na fotografii widzi- 
my go podczas rozmowy z ojcem). 


Rodzina Wieczorków z Zalesia jest uświadomiona; rozu- 


Toteż ob. Wieczorek przekroczył swój plan sprzedaży zbo- 
ża. odstawiając do GS-u zamiast 16,5 — 21,5 kwintali ziarna. 
Równocześnie przekroczył o jeden kwintal jesienny plan od- 
stawy ziemniaków, wynoszacy 8 kwintali. 


Ob Alojzy Wieczorek regularnie co kwartał odstawia ze 


15 sprzedaje co kwartał do chlewni miejscowego PGR-u. 


ceum Pedagogiczneżgo TPD im. 
Spasowskiego w Warszawie, ze- 


tuczników również zakontrak- 
ęd w Ii II kwartale 1952 roku. 


pow. Strzelce: 
9,98 ha 


Alojzy Wieczorek ma 
pracującego w PGR w Strzel- 


twa trzeba wypełniać w ter- 


Podatki ma on 
TI ratę Pożyczki Narodowej 


ktowancgo tucznika. Równo- 
rasowych prosiąt, których ek. 


K. B, 
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brana na masówce w dniu 15 
listopada br. potępiamy wrogą 
działalność szajki gangsterów. 
Zebowiązujemy się podnieść 
swoją świadomość polityczną, 
wzmóc czujność organizacyjną, 
a w przyszłej pracy nauczyciel- 
skiej wychowywać młodzież w 
duchu moralności socjalistycze 
nej". 


Warszawa, sobota 17 listopada 1951 r. 


Nr 274 (482) B. 


Cena 15 gr 


Dzięki współzawodnictwu październikowemu 


19 dni przed terminem wykonały plan roczny 


Opolskie Zakłady Silników Elektrycznych 


140 milin. zł. przyniesie do końca br. Czyn Październikowy 
pracujących Łodzi i woż. łódzkiege 


Z poszczególnych województw nadal nadchodzą meldunki o dotychczasowych wynikach realizacji 


przez świat pracy na cześć 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 


W Łodzi i województwie 
Czyn Październikowy ponad 200 
tys. włókniarzy, metalowców, 
robotników budowlanych, pra- 
cowników przem. spożywczego, 
drzewnego, papierniczego i gu- 
mowego oraz pracowników in- 
stytucji użyteczności publiczne], 
przyniesie wg przewidywań go- 
spodarce narodowej do końca 
br. ponadplanową produkcję o- 
raz oszczędności łącznej warto- 
ści ponad 140 milionów zł. 

Pażdziernik i pierwsze 7 dm 
Hstopada przyniosły już gospo- 
darce narodowej ponadplanową 
produkcję wartości ponad 52 
miliony zł, z czego robotnicy 
Łodzi wygospodarowali ponad 
40 milionów zł. Włókniarze wy- 
produkowali już ponad plan mi- 
liony metrów tkanin oraz setki 
tysięcy kg przędzy. 


Za kilka dni 
rozpocznie produkcję 
Rowowyhudowana 
cukrownia 
„Sokołów 


Za kilka dni rozpocznie pro- 
dukcję jeden z największych 
w Planie ó6-letnim obiektów 
inwestycyjnych przeniysłu rol- 
nego i spożywczego — cukrow- 
nia -„Sokołów*, Obecnie prze- 
prowadzane są ostateczne pró- 


by kotłowni i turbinowni, 


„Sokołów 
jednym z najnowocześniejszych 


Cukrownia jest 
obiektów tego rodzaju. Maszyn 
i urządzeń dóstarczył: krajowi 
przemysł ciężki. 

Rozładunek buraków odby- 
wać się będzie szybko i spraw- 
nie dzięki nowowybudowanym 
tzw. spławom, działającym przy 
pomocy silnych strumieni wo- 
dy. 

Na teren cukrowni zwieziono 
już ponad 30 tys. q buraków. 


154 powiaty przekroczyły 65 proc. 
rocznego planu skupu zboża 
Gromada Bolumin nagrodzona za «wypełnienie 
wszystkich obowiązków wobec Państwa 


Chłopi 5 dałszych powiatów przekroczyli 14 bm. granicę 65 proc. rocznego planu skupnu 
zboża. Są to powiaty: Braniewo — 66%proc Nowe Miasto — 66,2 proc. Reszel — 65.6 proc. w 
woj. olsztyńskim, Strzelce — 66,5 proc. w woj. zielonogórskim oraz powiat Żnin — 65,2 proc. 
w woj. bydgoskim. Ogółem więc do 14 bm. liczba powiatów, które przekroczyły granicę 65 proc. 


rocznego planu skupu wynosi 15 


4. 


Równocześnie 3 nowe powiaty zameldowały o przekroczeniu 90 proc, rocznego planu skupu 
zboża. Do powiatów tych należą: Olkusz — 91,9 proc. i Kraków — 90,1 proc. w woj. krakow- 
skim oraz Leszno — 90.4 proc. w woj. poznańskim. Chłopi tych powiatów zwolnieni zostali z 
obowiązków miarek i odsypów. Łącznie z wymienionymi powiatami ogólna liczba powiatów 
zwolnionych dotychczas z obowiązków miarek j odsypów wynosi 33. 


Na czoło gromad woj. bydgo- 
skiego, przodujących w realiza- 
cji zobowiązań wobec Państwa, 
wysunęła się gromada Bolumin 
w gminie Dąbrfwa  Chełmiń- 
ska, pow. Chelmno, zamieszka- 
na przez parcelantów, którym 
Rząd Ludowy dał ziemię ob- 
szarniczą. 


Mimo szeregu trudności zwią 
zanych z zagospodarowaniem 
się, chłopi gromady Bolumin — 
dawni robotnicy na folwarku ob 
sząrniczym oraz  bezrolni są 
wzorem dla chłopów całego 
woiewództwa. ` 

Gromada ta, pierwsza w 
województwie wywiązała się ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
Państwa. Z nadwyżką wykona- 
no rocznv plan skupu zboża 
ziemniaków. w 100 proc. został 
zapincony podatek gruntowy, 
SFOR i Pożyczka Narodowa 
Przekroczono również plan sku- 
pu żywca i plan kontraktacji 
trzody chlewnej na I kwartał 
195? r. Do końca br. gromada 
nńdstawi ponad plan 17 sztuk 
trzody chlewnej. 

Za przykładem członków 
PZPR i ZSL. którzy wyjaśnili | 
swym sąsiadom znaczenie tej 
akcii wszyscy chłopi gromady 
spełnili swoje zobowiazania wo- 
bec Państwa., Do ich przedter- | 
minowego zrealizowania przy- I 


7 


„cję trzody na r. 1952 o co naj- 


czynił się m. in. ZMP-owiec 
Mieczysiaw Bohbkiewicz, który 
pomagał sołtysowi i aktywowi 
gromadzkiemu 

W uznaniu dla obywatelskiej 
postawy chłopów . Bolumina, 
Piezydium Woj. R. N. zakupiło | 
dla świetlicy gromadzkiej kom- 
plet mebli świetlicowych. 


O ZWIĘKSZENIE HODOWLI 
. BYDŁA 


W Koszalinie odbył się ostat- 
nio zjazd 230 przodujących rol- 
ników - hodowców, 

Zebrani na zjeżdzie hodow- 
cy postanowili zwiększyć po- 
głowie bydła przez  odcho- 
wanic jak największej ilości 
cieląt, podnieść mleczność krów 
przez racjonalne żywienie. Aby 
rozszerzyć hodowlę trzody chlew 
nej, postanowili w ciągu 2 lat 
zwiększyć ilość macior prawie 
e połowę. Zobowiązali się oni 
również przekroczyć kontrakta- 


mniej 5 proc. 


* 


(Kor. wł.) — Uchwała Prezy- 
dium Rządu w sprawie roz- 
woju hodowli w  spółdziel- 
niach produkcyjnych znalazła 
wśród członków spółdzielni ży- 
wy oddźwięk. Dowodzi tego 
przykład członków Rolniczej 
Spółdzielni Wytwórczej w CANE) 
rawi, która należy do przodują- 


„razy więcej niż w 


cych spółdzielni woj. bydgoskie- 


o. 

Członkowie tej spółdzielni po 
siadającej 450 ha ziemi posta- 
nowili w roku przyszłym znacz- 
nie powiększyć hodowlę bydła, 
trzody chlewnej i owiec. 

Zobowiązanie spółdzielców w 
dziedzinie hodowli bydła prze- 
widuje, że w ciągu przyszłego 
roku zwiększą oni pogłowie 
krów z 28 do 43 jałówek z 18 
do 22 i cieląt z 4 do 18 

Poważnie rozwiną oni hodo- 
wle trzody, gdyż zobowiązali się 
odstawić w przyszłym roku 120 
sztuk bekonowych (prawie 4 
roku bieżą- 
cym). a ilość macior powiększyć 
z 8 do 15. (us) 


KUAK UKARANY 
ZA WROGĄ ROBOTĘ 


Bogacz wiejski 
Walewo, pow. Sierpe — Roman 
Czarkowski, został przykładnie 
ukarany za swoją wrogą posta- 
we wobec dekretów rządu. 
Chlopi malo- i średniorolni z 
z zadowoleniem przyjęli wiado- 
mość o ukarąniu znanego we 
wsi kułaka. 

Zdemaskowani przez chłopów 
kułacy: Otrębski z Lisewa i 
Adamski z Bielan. pod naci- 


z gromady 


skiem opinii gromadzkiej, wy- 
konali swoje obowiązki. 
(kor, Kraszewski) 


W wyniku realizacji zobowią- 
zań październikowych budow- 
lanych i metalowców przedter- 
minowo uruchomiono wielką 
przędzalnię kombinatu piotr- 
kowskiego, nowoczesną fabrykę 
cewek przędzalniczych w Łodzi 
o kubaturze ok. 80 tys. metrów 
sześc., oddano wiele budynkow 
mieszkalnych dla łódzkiego 
świata pracy oraz robotników 
miast i osad województwa łódz | 
kiego, uruchomiono wielką pie- 
karnię, laboratorium przem. skó 
rzanego. ukończono Dom Har- 
cerza w osiedlu robotniczym na 
Starym Mieście i wiele innych 
mniejszych obiektów przemy- 
słowych, socjalnych i kultural- 
nych. 

Na terenie Kielecczyzny w 
realizacji zobowiązań uczest- 
niczyło ok. 85 tys. robotników 


'dziernikowych, 


przemysłowych i rolnych oraz 
pracowników umysłowych. War 
tość zrealizowanych zobowiązan 
do dnia 7 bm. sięga 25 milio- 
nów zł. 

Do 7 bm. robotnicy i chło- 
pi woj. opolskiego wygospoda- 
rowali w Czynie Październiko- 
wym ponad 16 milionów zł. 
wykonując tym samym w cało- 
| ści podjęte zobowiązania krót- 
koterminowe. 

Pełne rozmachu współzawod- 
nictwo październikowe umożli- 
wi wielu zakładom pracy przed 
terminową realizację rocznych 
planów produkcyjnych. M. in 
załoga Opolskich Zakł. Silników 
Elektrycznych w Brzegu, dzieki 
wzmożeniu tempa pracy przy 
wykonaniu zobowiązań  paź- 
zameldowała o 
ukończeniu rocznego planu pro- 


zobowiązań, podjętych 


dukcji na 75 dni przed termi- 
nem. Również załoga Fabryki 
Rękawiczek w Głuchołazach za- 
meldowała o wykonaniu rocz- 
nego planu produkcji. 


Wykonaliśmy przedlerminewo 
plan M roku Sześciolatki 


(Kor. wł.) Wielką radość prze 
żywała 14 listopada załoga Zakł. 
Wytwórczych Wyłączników Ni- 
skiego Napięcia A-2 w Łodzi. 
W dniu tym mogła ona zamel- 
dować Partii: „Wykonaliśmy 
przedterminowo plan II roku 
Wielkiej Sześciolatki”. 

W realizacji Zobowiązań PRź- 
dziernikowych wyróżniły się 
brygady Józefa Turały i Kamiń- 
skiego. Wśród młodych robotni- 
ków wyróżnił się Marłan Koz- 
Jowski z oddziału mechaniczne- 


go Zakładów. J. PIL 


Zjednoczymy ludzi pracy 
io walki przeciwko zkrojeńiom i wojnie 
o pokój i dobrebyt 


Otwarcie sesji Rady Generalnej ŚFZZ ` 


15 bm., w sali posiedzeń Izby Ludowej NRD odbyło się o- 
twarcie plenum Fady Generalnej Światowej Federacji Związ- 


ków Zaw. 
związkowego 64 krajów świata, 


zorganizowanych robotników. J319 godvie ebecni są 


ŚFMD. 


Głównym przedmiotem obrad 
jest sprawa wzmocnienia jed- 
ności działania międzynarodo- 
wej klasy robotniczej w walce 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym. 

Przewodniczący ŚFZZ di Vit- 
torio powitał serdecznie wszy- 
stkich zebranych. Podkreślając 
potęgę ŚFZZ wyraził ich prze- 
konanie, że dzięki tej potędze 


W obradach biorą udział 


przedstawiciele ruchu 
s eprezentujący 80 milionów 
dalegëci 


obrócone zostaną w niwecz 
wszystkie wysiłki  rozbijaczy 
miedzynarodowego ruchu związ 
kowego. Di Vittorio stwierdził 
z radością, że na obecną sesię 
wysłały swych przedstawicieli 
również takie związki zawodo- 


we, które dotychczas nie były; 


reprezentowane na konferen- 
cjach ŚFZZ, np. z Japonii, E- 
giptu, Sudanu, Gujany Brytyj- 


Na pierwszy występ 
Leningradzkiego Teatru im. Puszkina 
przybył Prezydent Kierat 


15 hm. w Państwowym Teatrze Polskim w Warsyawie, od- 
hył się pierwszy, uroczysty wysięp Leningradzkiego Państwo- 
wego Akademickiego Teatru Dramatycznego im. A. Puszkina — 
%dznaczonego Orderem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

Na przedstawienie przybył witany gorącymi oklaskami Pre- 


zydent R. P. Bolesław BIERUT. 


Obecni byli także członkowie , jąc doniosłość 


Rady Państwa i 
Rządu z premierem Cyrankie- 
wiczem na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczel- 
nych stronnictw politycznych, 
członkowie Prezydium Zarz. 
Głównego TPP-R oraz przed- 
stawiciele związków zaw.. orga 
nizacji społecznych i świata kul- 
turalnego stolicy. 


Na przedstawieniu był obecny 
charge d'affaires Ambasady 
ZSRR w Warszawie D. I. Zai- 
kin. 


Artystów , radzieckich powitał 
w serdecznych słowach dyrek- 
tor Państwowego Teatru Pol- 
skiego Dąbrowski, podkreśla- 


ich występów 


członkowie | dla rozwoju sztuki polskiej. 


Na powitanie odpowiedział 
główny reżyser Teatru Lenin- 
gradzkiego L. S. Vivien, 

Zebrani zgotowali gorącą o- 
wację na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej. na cześć Gene- 
ralissimusa STALINA i Prezy- 
denta BIERUTA, 

Występy swe Teatr Lenin- 
gradzki zainaugurował sztuką 
laureata Nagrody Stalinowskiej 
Wsiewołoda Wiszniewskiego pt. 
„Niezapomniany rok 1919“. 

Ukazanie się na scenie postaci 
LENINA i STALINA powitała 
publiczność długo niemilknący- 
mi oklaskami, które ponawiały 
się wielokrotnie przy podnie- 
sionej kurtynie, 


„ldziecie pełnić piękną i zaszczytną 'służbe”... 


Serdeczne spotkanie 


młodzieży 


odchodzącej do wojska 
ze społeczeństwem Warszawy 


Przedstawiciele spoteczeń - 
stwa Warszawy spotkali się z 
młodzieżą, powołaną do służby 
w szeregach Ludowego Wojska 
Polskiego. 

W pięknie udekorowanej sali 
Stołecznej Rady Narodowej 
zgromadziłi się przedstawiciele 
dzielnicowych rad narodowych, 
organizacji politycznych i spo- 
łecznych, młodzież powołana do 
wojska. jej rodziny i młodzież 
szkolna. Przybyli również przed 
stawiciele Wojska Polskiego. 

Wśród odchodzących do woj- 
ska znajdują się młodzi robot- 
nicy, pracownicy umysłowi. 
chłopcy, którzy niedawno u- 
kończyli szkoły średnie j tech- 
niczne. Wraz ze swoją matką 
przyszedł m in. na uroczystość 
młody robotnik Zakładów T-11 
— Jan Ruszkowski, ślusarz ma- 
szynowy, wyrabiający 190 proc. 
normy, 

Wiceprzew. DRN Warszawa- 
Śródmieście przekazał w imie- 
niu społeczeństwa Warszawy 


przyszłym żołnierzom Ludowe- 
go Wojska serdeczne życzenia i 
pozdrowienia. M in. oświadczył 
on: „idziecie pełnić piękną i za- 
szczytną służbę — służbę na 
straży pokoju, naszej niepodie- 
głości, wolności i socjalistycz- 
nego budownictwa. 

W pracy swej wzorujcie stę 
na postępowych tradycjach na- 
szego Wojska, ną osiągnięciach 
i wzorach bohaterskiej Armii 
Radzieckiej", 

Do odchodzacych do wojska 
przemówił również przedstawi- 
ciel Wojska Polskiego ich 
przyszły wychowawca i towa- 
rzysz broni. 

Za pozdrowienia i życzenia 
podziękował w imieniu przy- 
szłych żołnierzy ZMP-owiec Jan 
Ruszkowski, zapewniając, iż w 
wojsku będzie nieustannie pod- 
nosił poziom swojej wiedzy po- 
litycznej 1 wychowania bojo- 
wego, że całą swą pracą prag- 
nie służyć Polsce Ludowej i 
sprawie pokoju. * 


| ZJECGUUCZENIE 


skiej, z różnych krajów Afryki 
i Ameryki Łacińskiej. - 

Najważniejszym zadaniem 
związków zaw jest obecnie 
indóźl pracy beż 
względu na pog/ądy polityczne, 
rasę i wyznanie, w walce prze- 
ciwko zbrojeniem i wojnie, w 
walce o dobrobyt narodów i o 
triumf pokoju. 


Następnie wygłosił przemó- 
wienie powitalne Herbert War- 
nke przewodniczący Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo- 
dowych. Stwierdził on m in, 
że zwołanie sesji Rady Gene- 
ralnej ŚFZZ do Berlina iest do- 
wodem zaufania do niemiec- 
kiej klasy robotniczej oraz u- 
znania wielkiej doniosłości 0- 
beenej walki robotników nie- 
mieckich przeciwko remilita- 
rvyzacji Niemiec Zach.. przeciw- 
ko podziałowi ich ojczyzny, 
ich walki o pokój. 

Z kolei złożyli braterskie po- 
zdrowienia delegatom przedsta- 
wiciele robotników z NRD i z 
Niemiec Zach 

Następnie zabrał głos sekre- 
tarz gen. SFZZ Louis Saillant i 
wygłosił referat o działalności 
Biura Wykonawczego i Komite- 
tu Wykonawczego ŚCZZ w o- 
kresie ubiegłych 12 miesięcy. 
Referent zwrócił uwagę na ko- 
nieczność wzmożonej walki z 
propagandą wojenną w krajach 
kapitalistycznych, posługującą 
się kłamstwami i oszczerstwa- 
mi. Kłamstwom powiedział 
m. in. — musimy przeciwsta- 
wić prawde i wymowę faktów. 
Wspaniąły rozwój Zw. Radziec- 
kiege jest dla robotników ca- 
łego świata potężnym bodźcem 
w ich walce. 


Następnie Salllant podkreś- 
lił, że ŚFZZ winna jeszcze sil- 
niej niż dotychczas pomagać 
masom pracującym w prowa- 
dzeniu wielkiej kampanii prze- 
ciwko przygotowaniom wojen- 


« nym. 
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Wieczór 
Ld e 
współczesnej 
LJ 
literatury 
a u 
polskiej 
Moskwie 
W związku z Miesiącem Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej odbył się w Moskwie 
wieczór, poświęcony współczes- 
nej literaturze polskiej, zorgan'- 


zowany przez Związek Pisarzy 
Radzieckich. 


Wieczór zagaił wybitny poeta 

Aleksiej S$urkow, który na- 
wiązując do tradycji współpra- 
cy przedstawicieli literatury 
polskiej i rosyjskiej, scharakte- 
tyzował drogi rozwojowe powo- 
jennej literatury polskiej. 


W części artystycznej wieczo- 
ru pisarze radzieccy odczytali 
fragmenty utworów  Broniew- 
skiego, Tuwima, Putramenta, 
Woroszylskiego, Iwaszkiewicza 
l Hamery. Następnie odbyły sie 
występy wybitnych artystów 
sceny moskiewskiej, 


W Lubelskiej Fabryce 
Samochodów Ciężarawych 


Realizując podjęte zobowiązanie dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej załoga „FSC - Lublin* 
na 54 dni przed terminem uruchomiła halę montażową. 

Nieustannie schodzą z taśmy nowe masywne ciężarówki 
marki „Lublin-51", owoc pomocy i przyjażni Związku Ra- 


PP 
0 00) 


dzieckiego. 
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1. Przednia oś í resory zmontowane. Koledzy KATA, PT4- 
SIŃSKI i PIOTROWSKI, 
na montażu, zdążyli nabrać wprawy. Coraz lepiej 1 szybciej 


pomimo krótkiego czasu pracy 


idzie im praca. 


Ę 


2. Elektryczny dźwig bez wysiłku podnosi silnik ze stojaka 
i przenosi go na taśmę montażową. Za chwilę „serce samo- 


chodu“ spocznie na łożyskach. 


3. Szybko i sprawnie przebiega montaż kabiny Kol. MA- 
RIAN BLOCK, kończy shładać kierownicę. 


4. Ostatnie sprawdzenłe motoru ł kontrola całości „Tublin* 
gotowy. Zaraz opuści halę montażową i stanie do próbnej 
$ ia zdy. 
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5. W odświętnie udekorowanej hali montażowej stoją obok 
siebie 4 ciemnozielone „Lubliny”. Pierwszy etap pracy za- 
kończony. 


M 


_g'ówniejsze 


Młodzież wespół z nauczycielstwem w walce © na 
zrobil 


Naród nasz budujący socja- 
lizm, budujący nowe zupełnie 
warunki życia dla przyszłego 
poxolenia z wielu względów 
koncentruje swój wzrok na 
szkole — i dlatego. że w szko- 
le przebywają dzieci i młodzież 
— nadzieja i przyszłość naro- 
du i dlatego, że pilnie. od za- 
raz są mu potrzebne nowe ka- 
dry. 

Głębokie przeobrażenia spo- 
łeczne, gigantyczne budownie- 
two, niesłychane możliwości 
rozwoju kultury, nauki i tech- 
niki, troska o zaspokojenie po- 
trzeb materialnych. kultural- 
nych i zdrowotnych człowieka 
pracy, narzucona przez zagro- 
żonie imperialistyczne koniecz- 
ność zagwarantowania krajo- 
wi obromności i bezpieczeństwa 
— wytwarzają stały j dotkliwy 
g'ód kadr. Niewielu ludzi 
przygotowanych do sprostania 
nowym zadaniom zastała na- 


Przed Krajową Narada Aktywu Szkolnego ZMP 


sza rewolucja. Cała więc Pol- 
ska jak długa i szeroka, tak 
jak jest dziś „jednym wielkim 
placem budewy*, tak jest i je- 
dna wielką szkołą. Kursy, pun- 
kty szkolenia i doszxalania i 
dziesiątki tysięcy szkół majróż- 
niejszych typów najgęstsza sie- 
cią pokryweją powierzchnię 
naszego kraju. 


Szkoły dla dzieci i młodzie- 
ży są w tym wietkim systemie 
oświaty ludowej placówkami 
najważniejszymi. W nich to w 
sposób systematyczny powinno 
się młode pokolenie przygoto- 
wywać do życia w nowych 
warunkach. do wykonania za- 
dań. jakie przed nim staną, do 
godnego kontynuowania i o- 
brony tego, co rozpoczęli i zbu- 
dowali ojcowie, do  natych- 
miastowego wlaczania sie do 
naszego wielkiego budownic- 
twa. 


Szkoła winna wychować 
nowego człowieka 


Oicowte budują podstawy 
socializmu, szkoła winna wy- 
chować człowieka epoki socja- 
Fzmu, nowego człowieka, jak 
nowym będzie ten ustrój. Ale 
żeby wychować nowego czło- 
wieka bez obciążeń starego u- 
stroju, bez obciążeń burżuazyj- 


szkoła sama musi się 
szkołą, 


nych 
stać w pełni nową 
szkołą socjalistyczną. 

Nie osiąga się tego zarzą- 
dzeniami. Szkoła jak i inne in- 
stytucje naszego społeczeństwa 
zmienia swój charakter etapa- 
mi, zawsze w ostrej walce i 


Walka z przerostami 
adminisitracyjnymi 
przyspieszy budownictwo 

socjalistyczne 


Realizacja zobowiązań paź- 
dziernikowych przyniosła na- 
szej gospodarce setki milio- 
nów złotych oszczędności. O- 
siągnięciami tymi nie wolno 
jednak nam upajać się. Nie 
wolno nam zaniechać dalszej 
codziennej walki o jak naj- 
pełniejsze wykorzystanie wszy 
stkich rezerw gospodarczych. 


Jedną z takich niedostatecz- 
nie wykorzystanych jeszcze 
rezerw jest likwidacja obcią- 
żenia nadmiernymi przerosta- 
mi naszego aparatu admini- 
stracji gospodarczej i publi- 


"cznej. 


Co to są przerosty 
administracyjne? 


Zacznijmy od przykładu. 
Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
rych zaplanował na rok 1951 
— 7.966 etatów pracowniczych. 


* Mimo zmniejszenia w 1950 ro- 
'ku zakresu swej działalności, 


ZUS zamierzał nadal zatrud- 
niać prawie 8 tys. urzędni- 
ków. Do ZUS-u przybyła ko- 
misja, przeanalizowała do- 
kładnie rozmieszczenie kadr 
i orzekła, że... 1.330 nracvv- 
ników jest tu niepotrzebnych; 
komisja orzekła, że 1.330 lu- 
dzi może i powinno być prze- 
niesionych do innych zakła- 
dów pracy — tam. gdzie są 
rzeczywiście potrzebni. 


Przerosty administracyjne 
powstają przede wszystkim 
przez nadmierne  „rozdęcie”* 
etatów. 

Niezależnie od „rozdętych* 


etatów, również wadliwa or- 
ganizacja pracy w biurach 
jest przyczyną powstawania 
przerostów administracyjnych. 
Np. w wielu naszych urzę- 
dach ma miejsce jeszcze zbyt 
skomplikowana procedura kan 
celaryjna; ten sam papierek: 
zbytecznie powraca kilka ra- 
zy do jednego i tego samego 
urzędnika, co zabiera  pra- 
cownikowi czas i obniża wy- 
dajność jego pracy. 


Rozdęcie etatów i zła orga- 
nizacia pracy — oto dwie naj- 
przyczyny po- 
wstawania przerostów admi- 
nistracyjnych. Przerosty te są 
niezmiernie szkodliwe: pə 
pierwsze dla samego przed- 
siebiorstwa i po drugie — dla 
naszej gospodarki w całości. 


Biurokracja 


Pracownicy Urzędu Poczto- 
wego w Jarosławiu pracują 
od dłuższego czasu w ciężkich 
warunkach lokalowych. Toteż 
nie dziwnego, że z niecierpli- 
wością oczekują na ukończe- 
nie remontu przeznaczonego 
dia nich budynku. Remont 
trwa już 5 lat i końca jeszcze 
nie widać, gdyż biurokraci 4 
MPB nr 7 tłumaczą zwłokę 
to brakiem pompy do wody, 
to brakiem zamków do drzwi... 
W sprawie remontu zgroma» 
dilo się już kilka teczek ko- 
respondencji. Papierki krążą, 
a robota czeka. Taki jest styl 
pracy biurokraty. 


Biurokracja jest siostrą 
przerostów administracyjnych. 


Biurokracja wywołuje rów- 
nież wielkie straty material- 
ne. spowodowane bądź zaha- 
mowaniem produkcji, bądź 
zniszczeniem surowców, któ- 
rymi biurokraci nie umieli 
sparatywnie zadysponować. 
Tak np. biurokraci z fabryki 
buwin gumowego „Rygawar“ 
| Warszawie nię wycenili od 

ają br. do konca pazdzier- 
ark. 20 tys. par butów guno- 
wch. Powstała w ten snosób 
podwójna szkoda: po pierw- 
«e „Rygawar* zawalił maga- 
zyny butami, które zamroziły 
%jżą część środków  obroto- 
wych zakładu (gdyż buty nie 
wstał” sprzedane), po drugie 
zaś wieś nie otrzymała na czas 
rutów gumowych. które są 
«gtykulem bardzo poszukiwa- 


nym, zwłaszcza w okresie wy- 
kopków jesiennych. 
Przerosty 
administracyjne 
zwiększają koszty 
własne 


Im więcej pracowników za- 


trudnia przedsiębiorstwo, tym | 


większe są jego koszty Prze- 
rosty personalne 
również na wzrost kosztów 
materiałowych przedsiębior- 
stwa. Im więcej urzędników, 
tym więcej potrzeba biurek 
i krzeseł, tym więsszy musi 
być: loka! biurowy, tym wię- 
cej zużywa się energii elek- 
trycznej i opału, tym więcej 


przyborów kancelaryjnych. A | 


to wszystko kosztuje... 

Przerosty administracyjne w 
przedsiębiorstwach produk- 
cyjnych podwyższają koszty 
produkcji i obniżają w ten 
sposób zysk, który obraca pań 
stwo na zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa. 


Przerosty 
administracyjne 
— to marnotrawstwo 


Szkodliwość gospodarcza 
przerostów administrucyjnych 
poiega również na tym, że są 
one marnotrawstwem ludz- 
kich rezerw. G'gantyczna roz- 
budowa naszej gospodarki w 
Planie 6-letnim wymaga dal- 
szego dopływu wykwalifiko- 
wanych kadr. Nowe huty, ko- 
palnie i fabryki, Państwowe 
Domy Towarowe i biura MHD, 
nowe PGR-y i spółdzielnie 


produkcyjne potrzebują ty- 
sięcy rachmistrzów,  księgo- 
wych, kalkulatorów, planis- 


tów i wielu innych sił facho- 
wych. W tych warunkach to- 
lecrowanie przerostów admini- 
stracyjnych w istniejących już 
przedsiębiorstwach jest kary- 
godnym marnotrawstwem si- 
ły roboczej.  Marnotrawstwo 
to polega na tym. że w jed- 
nych przedsiębiorstwach prze 
trzymuje się zbytecznie pra- 
cowników, którzy są potrzeb- 
ni w innych zakładach i bez 
których te zakłady nie mogą 
sprawnie pracować. W ten 
sposób przerosty administra- 
cyjne hamują nasz rozwój i 
utrudniają wykonanie Planu 
€-letniego. á 

Dla świadomego obywatela 
jest jasne, że z przerostami 
adminisiracyinymi musimy 
walczyć, że wa!kę tę muszą 


prowadzić nie tylko władze 
państwowe (np. Państwowa 
Komisja Etatów), lecz rów-, 


nież każdy pracownik. 

Ale jak? 

Po pierwsze — przez wzmo- 
żenie wydajności pracy. Każ- 
dy pracownik umysłowy mu- 
si nie tylko „urzędować*, czy- 
l; siedzieć za biurkiem i grze- 
bać się w papierkach, lecz 
twórczo. aktywnie, operatyw- 
nie kierować gospodarką na 
powierzonym sobie odcinku 
pracy. 


Walka z przerostami admi- | 
nistracyjnymi połega również : 


na popularyzacji usprawnień |! 
administracyjnych, na walce 
z bumelanctwem, wygodnic- 


twem i brakiem poczuzią od- 


powiedzialności za jakość 1 
terminowość wykonywanej 
pracy. 


Cały kolektyw zakładu po- 
winien brać udział w korygo- 
waniu płanu etatów i dążyć 
do prowadzenia administracji 
gospodarczej przy pomocy tyl- 
ko niezbędnie koniecznej ilo- 
ści urzedników. 

Likwidacja przerostów ad- 
ministracyjnych umożliwi lep- 
szą organizację pracy w przed 
siębiorstwach, dostarczy no- 
wych kadr dła gospodarki na- 
rodowej i pozwoli na zmniej- 
szenie kosztów własnych pro- 
dukcji. A to z kolei wyzwoli 
nowe fundusze dla dalszego 


wpływają 


$ 
1 


rozwijania budownictwa Pol- | 


ski Ludowej. 
gr. ALBINOWSKI 


ogromnym wysiłkiem. Mamy w 
tej dziedzinie już szereg nie- 
wątpliwych osiągnięć Otwo- 
rzyliśmy szeroko podwoje szko- 
ły wszystkich stopni dla dzie- 
ci robotniczych i chłopskich 
przez realną pomoc państwa 
w postaci stypendiów, inter- 
natów i kontrolowanej przez 
społeczeństwo polityki rekru- 
tacyjnej. przez rozbudowę sie“ 
ci szkół, przez ogromne inwe- 
stycje w tym zakresie. Oczy- 
ściliśmy ziarno wiedzy od plew 
burżuazyjnych fałszów i daliś- 
my młodzieży podręczniki 
szkolne. które choć niedosko- 
nałe jeszcze, pozwalają zdo- 
bywać podstawy prawdziwej 
wiedzy. Rozbudowaliśmy: w 
programach i siatkach godzin 
te działy wiedzy, które są fun- 
damentem dalszego rozkwitu 
nauki, narzędzia panowania 
nad przyrodą. 

Wyszkoliliśmy dla gwałtow- 
nie rozbudowującego się szkol- 
nictwa ogromne rzesze nowych 
nauczycieli. Ci młodzi nauczy- 
ciele wraz ze starszym nau- 
czycielstwem przez pracę 
związkową, przez wymianę 
własnych doświadczeń wyko- 
rzystując doświadczenia ra- 
dzieckiej szkoły — systematy- 
cznie doskonalą swoją pracę. 
Usunęliśmy i usuwamy ze szko 
ły wrogów, to jest tych, któ- 
rych sanacja zdołała w okre- 
sie swego panowania  urobić 
sobie na swoich agentów i któ- 
rzy chcieliby zahamować roz- 
wój naszej szkoły. Nie mała 
jest w ich demaskowaniu za- 
sługa naszego  postępowego 
nauczycielstwa i naszej prole- 
tariackiej młodzieży rewolu- 
cyjnej, walczącej przeciw bur- 
żuazyjnej ideologii. Wśród na- 
szego nauczycielstwa dzięki je- 
gó intensywnemu doszkalaniu 
się i pracy społecznej, mamy 
coraz więcej bardzo dobrych 
dydaktyków i wychowawców 
wyróżniających się 'w pracy 
szkolnej i nie tylko w pracy 
szkolnej, lecz także w działal- 
ności politycznej, kulturalnej, 
w pracy rad narodowych w 
przebudowie wsi. Są to nau- 
czyciele nowego typu, godni 
następcy nauczycieli — rewo- 
lucjonistów, których Polska 
wydała nie mało. 

Otaczamy opieką szkoły ja- 
ko istotny element naszego 
systemu wychowania. organi- 
zację młodzieżową, której za- 
daniem jest skupiać i aktywi- 
zować przodującą patriotyczną 
młodzież, by swym  przykła- 
dem i przy pomocy pracy wy- 
jaśniającej pogłębiła w mło- 
dzieży * uczucia patriotyczne, 
mobilizowała ją do nauki, 
do udziału w pracach spo- 
łecznie użytecznych, do peł- 


nego wykorzystania lat szkol- 
nych dla wszęchstronnego 
przygotowania się do życia i 
pracy w nowym  społeczeń- 
stwie, w wolnym  społeczeń- 
stwie ludzi pracy. 

Możliwość zrealizowania wieł- 
kich zadań szkoły widzimy w 
zjednoczeniu wysiłku nauczy- 
cielstwa ze świadomym wyrsił- 
kiem samej młodzieży, prowa- 
dzonej przez jej aktyw—Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej. 

W wielu szkołach, dzięki 
długotrwałej i wytężonej wal- 
ce ze starym, organizacja mło- 
dzieżowa jest już tym akty- 
wem. który mobilizuje i wy- 
chowuje zespół uczniowski. 
Dzieje się tak w szkołach, w 
których przodujące nauczyciel- 
stwo i aktyw młodzieży żyją 
tymi samymi zadaniami, pra- 
cują w oparciu o wspólne, u- 
zupełniające się plany pracy. 
W szkołach tych nauczyciel- 
stwo cieszące się zaufaniem i 
szacunkiem młodzieży zetem- 
powskiej pomaga jej w rozwią- 
zywaniu trudniejszych przy- 
padków wychowawczych, w 
planowaniu pracy wychowaw- 
czej. w kontroli į ocenie wy- 
konania planu, bierze udział w 
jej zebraniach, zabiera głos w 
dyskusjach, nieraz niesie du- 
żą pomoc w szkoleniu ideolo- 
gicznym. W szkołach tych or- 
ganizacje ZMP-owskie spełnia- 
ją dobrze swój podstawowy o- 
bowiązek — pomocy nayczy- 
cielowi w jego pracy dvdakty- 
cznej i wychowawczej. W szko- 
łach tych nauczyciel opiera 
się w swojej pracy na organi- 
zacji ZMP-owskiej. Ten zied- 
noczony wysiłek zmierzający 
ku jednemu wspólnemu celowi 
stopniowo zmienia starą szkołę 
w szkołę nową, szkołę, w któ- 
rej głos młodzieży patriotycz- 
nej. młodzieży ludowej brzmi 
czysto i donośnie i porywa ca- 
łą młodzież. Szkoły te mają 
duże osiągnięcia w walce o peł- 
ną frekwencję o wyniki nau- 
czania, w likwidowaniu drugo- 
roczności, w ujawnianiu talen- 
tów, w rozwijaniu zaintereso- 
wań naukowych uczniów, w 
pracach społecznie użytecz- 
nych. w umasowieniu sportu. 
O takich szkołach mówimy, że 
są godne społeczeństwa budu- 
lącego podstawy socjalizmu, 
ku takim szkołom zwraca swój 
wzrok spragniona warunków 
do nauki, dostępu dp prawdzi- 
wej wiedzy. spragniona przy- 
jaźni i rówmoóości postępowa 
młodzież w krajach kapitali- 
stycznych i niezliczone rzesze 
młodzieży krajów kolonial- 
nvch i uciskanych. Wizja ta- 
kiej szkoły umacnia tę mło- 
dzież w jej ciężkiej walce wy- 
zwołeńczej. 


Rozwó! naszej szkoły 
odbywa się w walce z wrogiem 


Nasz rozwój odbywa sle rów- 
nież w ciężkiej walce. Dia ni- 
kogo nie jest nowiną. że ten 
stały rozwój szkoły nasze* i jej 
przeradzanie się w szkołę so- 
cjalistwczną wywołuje coraz za 


rzed Rejonowym Sądem 

Wojskowym w Warsza- 

wie po kolei składali ze- 

znania członkowie ban- 
dyckiej szajki, Burmajster — 
uczeń, Wysocki — uczeń, Gro- 
chulski — urzędnik, niegdyś 
student medycyny i Ciołek — 
niedoszły student I roku 
chemii. Spokojnie, cynicznie 
mówili o tym, jak organi- 
zowali szajkę, którą mieli 
zamiar nazwać „pierwszą 
polską organizacją gangster- 
ską“, jak po zawiązaniu 
szajki napadali na państwowe 
sklepy i rabowali lekarzy, 
adwokatów, naukowców, 0 
tym jak planowali zamachy na 
żołnierzy Wojska Polskiego, 
funkcjonariuszy MO, aktywi- 
stów politycznych i działaczy 
społecznych. 


W tym samym dniu, tak jak 
każdego innego dnia, w Tech- 
nikum  Teletechnicznym w 
Warszawie trwała nauka. 


Burmajster i Wysocki do 
niedawna figurowali na liście 
uczniów tego Technikum, na 
liście uczniów klasy IV b. 


Figurowali na liście uczniów 
tego Technikum, wtedy, kie- 
dy napadali z bronią w ręku, 
rabowali, planowali zamachy 
na działaczy politycznych, 
żołnierzy, milicjantów. Figu- 
rowali oni dlatego, że uczniow- 
ska czapka potrzebna im była 
jako osłona ich bandyckiego 
życia, ich prawdziwego, gang- 
sterskiego oblicza. 


W dniu, w którym odbywał 
się proces, na 3 piętrze w kla- 
sie IV b siedzieli rzędami 
uczniowie i z uwagą słuckali 
wykładów — o historii Po!ski, 
o historii wielowiekowych 
zmagań ludu polskiego. by za- 
panował w Polsce ustrój spra- 
wiediiwości społecznej, o geo- 
grafii Polski — geografii kra- 
ju przeobrażanego twórczym 
wysiłkiem mas pracujących z 
zacofanej, biednej półkolonii 
kapitalizmu w kraj swobodny, 
piękny, bogaty, kwitnący go- 
spodarczo i kulturalnie, o li- 
teraturze połskiej — bogatej, 
szłacketnej literaturze uczącej 
żyć pięknie i rezumnie. — W 
tej klasie w tym samym cza- 
sie uczono się zawiłych wzo- 
rów i formuł — po to, by 
wyjść z murów tej szkoły 
zdolnymi i wykwalifikowany- 
mi fachowcami, którzy uczest- 
niczyć będą w dziele budowa- 
nla Polski potężnej i sprawie- 
dliwej. 


Szkolny dzwonek odmierzał 
pracowite godziny nauki — w 
tym samym czasie dzwonek 


cieklejszy opór wroga wypie- 
ranego ze swych pozycji. Wro- 
gie siły wywodzące się z niedo- 
bitków klas posiadających, a 0- 
trzymojące coraz mocniejszą o- 
stroge z obozu podżegaczy 


HJT ZY: " 
pOiAÄ ki ię ù 


wojennych, chwytają się co- 
raz > perfidniejszych metod. 
Zwłaszcza młodzież pilnie u- 
cząca się, ucząca się Świado- 
mie, by wziąć udział w budow- 
nictwie socjalistycznym, patrio- 
tyczna bez nacjonalizmu, peł- 
na zapału, radości życia, wia- 
ry w swe siły, hartująca się 
do pokonywania wszelkich 
trudności doprowadza wrogów 
pokoju, Polski i socjalizmu do 
wściekłości. Chcieliby tę mło- 
dzież za wszelką cenę odciąg- 
nąć od nauki. Puszczają więc 
w obieg demagogiczne kłam- 
stwo: po co się uczyć, kiedy jest 
plan, i tak was przepuszczą do 
następnej kłasy; na uniwersy- 
tecie to brzmi: po co zdawać e- 
gzaminy i tak was przyjmą do 
pracy. Cel jest jasny — osła- 
bić nasz rozmach, oczernić go- 
spodarkę planową. obniżyć po- 
ziom kadr, zatrzymać rozwój 
szkoły, przywrócić w niej bur- 
żuazyjne porządki. gdzie po- 
ważny, pracowity uczeń za- 
zwyczaj pochodzenia robotni- 
czego lub chłopskiego obsypy- 
wany był obelgami przez bur- 
żuazyjnych nierobów, dla któ- 
rych okres szkoły był takim 


Rozszerzyć i pogłębić 


Nie ulega wątpliwości, że o- 
statnio zdemaskowane metody 
wrogiej roboty wśród młodzie- 
ży zmobilizują nasze nauczy- 
cielstwo i młodzież ZMP-ow- 
ską do dalszego pogłębienia i 
rozszerzenia pracy wychowaw- 
czej wśród młodzieży, wyostrzą 
spojrzenie, uczulą na postawę, 
na styl życia i pracy. na za- 
gadnienie świadomej dyscypli- 
ny młodzieży, zmobilizuiaą do 
udoskonalenia metod oddziały- 
wania, oczyszczą je fo reszty 
z werbalizmu, uczynią w pełni 


, skutecznymi. 


Zjednoczenie wysiłku mło- 
dzieży z wysiłkiem nauczyciel- 
stwa, które właśnie w bieżą- 
cym roku szkolnym szczegól- 
nie mocno postawiło sobie za 
zadania rozwinąć formy pracy 
wychowawczej z młodzieżą, 
zbliżyć się w masie swojej do 
organizacji młodzieżowej. słu- 
żyć jej swym doświadczeniem 
i umiejętnościami pedagogicz- 


samym, jak inne w jego żywo- 
cie, okresem „używania życia”, 
ze szkoły był mu potrzebny 
tvlko papierek matury, a z u- 
niwersytetu dyplom, ot tak, 
dla „przyzwoitości“. 

Atak jednak nie kończy się 
na tym. Przy pomocy szeregu 
ostatnio ujawnionych sposo- 
bów. od tak niewinnej na po- 
zór rzeczy jak moda poczyna- 
jąc, próbuje się jednostki po- 
datne, obciążone pochodzeniem 
ze środowiska znajdującego 
się wciąż jeszcze pod wpływa- 
mi reakcji, odciągnąwszy je od 
nauki wyrwać spod wpływu 
szkoły i sprowadzić na bez- 
droża chuligaństwa — skąd za- 
ledwie pół kroku do najcięż- 
szych zbrodni przeciwko naro- 
dowi. 


Wrzód wzbiera ij ciąć go mu- 
si lancet naszego rewolucyjne- 
go prawa. które stoi na straży 
naszych osiągnięć i naszej przy 
szłości. Ujawnienie takiego 
wrzodu zaostrza jednak naszą 
czujność, rośnie nasza aktyw- 
ność i praca nasza podnosi się 
na wyższy poziom. 

Wróg ponosi nową klęskę. 


precę wychowawczą 


nymi — niezawodnie zapocząt- 
kuje nowy etap w rozwoju na- 
szej szkoły. Oczywiście, potrze 
bna będzie duża praca wyja- 
śniająca, która wykaże, że 
nauczyciel i uczeń w szkole 
socjalistycznej mają ten sam 
cel do osiągnięcia. że dyscypli- 
na pracy leży przede wszyst- 
kim w interesie samego ucz- 
1le, że w interesie samego u- 
«mia leży, żeby dvrektor szko- 
ły, nauczycie] cieszyli się jak 
największym autorytetem, naj- 
wiekszą miłością ucznów. Da 
to wzrost świadomej dyscypli- 
ny. wzmocni w szkole atmo- 
sfere pracy. nauki, poczucia ko 
nieczności wykorzystania każ- 
dej minuty lekcyjnej, wytrze- 
bienia podpowiadania i ścią- 
gania, dążenia do pełnego o- 
panowania podstaw wiedzy, 
które program nasz uważa za 
niezbedne jako przygotowanie 
do wyższych studiów i do za- 
wodu. 


Przekszłałcamy naszą szkołą 
w szkołę socjalistyczną 


Przekształcać naszą szkołę w 
szkołę socjalistyczną — to wła- 
śnie umacniać w niej] w opar- 
ciu o pomoc nauczyciela atmo- 
sfere dyskusji naukowej, w o- 
gniu której wyjaśnia się wąt- 
pliwości, umacnia i rozszerza 
zdobytą wiedzę, ugruntowuje 
się naukowe spojrzenie na 
świat, kształtuje się zaintere- 
sowania i zamiłowania zna- 
mionujące wyższy poziom kul- 
turalny. Przekształcać szkołę— 
to szukać możliwości stosowa- 
nia zdobytej wiedzy w prakty- 
ce, to widzieć swój przyszły 
zawód, to wszechstronnie się 
doń przygotowywać, to brać już 
dziś udział w pracach społecz- 
nie użytecznych i przez to 
wszystko wnosić swój bezpo- 
średni wkład w realizację 
wielkiego Planu 6-letniego. Im 
głębiej wreszcie zaszczepimy 


sa czw wa 


młodzieży postawe szacunku 
człowieka, dla drugiego czło- 


wieka, nawyki kulturalnego 
obcowania, im  radykalniej 
wytępimy pozostałości bur- 
żuazyjnej szkoły i w tej 
dziedzinie, tym mocniejsza 
będzie nasza szkoła, tym 
większą serdecznością oto- 


czą, ją rodzice młodzieży i ca- 
łe społeczeństwo. Osiągnięcie 
tego jest niemożliwe bez sta- 
łej aktywności uczniów, wszy- 
stkich uczniów pod przewodem 
tych najbardziej świadomych 
należących do ZMP, którzy na 
swym sztandarze wybpisali — 
„Pomocnik Partii’. 

Wzorem dla naszej młodzie- 
ży będzie komsomolska orga- 
nizacja, która pomogla nau- 
czycielstwu zdobyć čla svkoły 
radzieckiej tytuł przodującej 
szkoły świata, 


sz” 


Prores, który wiele urzy 


Kraje 


zmarshaliizowane nieuchronnie zbliżają sie do kry- 
zysu ekonomicznego, którego powodem są gwałtowne zbro- 
jenia. 


Korzystajcie z Poradni 
Swietlicowo-Artystycznej! 


„Kochana Redakcjo — pisze 
do nas kol. Dziuba: z Białej — 
proszę wydrukujcie w „Sztan- 
darze Młodych" jakieś ładne 
wiersze albo inscenizacje, bo 
my harcerze chcemy coś za- 
grać na akademii, która odbę- 
dzie się w naszej wsi w Mie- 
siącu  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej". 

Takich listów otrzymujemy 
wiele. Spełniamy prośby ko- 
legów i drukujemy w „Sztan- 
darze Młodych' wiersze i in- 
scenizacje, ponadto podajemy 
tytuły różnych zbiorów poezji 
i numery czasopism. z których 
koledzy mogą korzystać przy 
układaniu repertuaru na aka- 
demie i inne występy arty- 
styczne. 

Aktywiści śŚwietlicowi przy 
organizowaniu akademii, czy 
też nawet urządzaniu części 
artystycznych w czasie zebrań. 
napotykają na inne jeszcze 
trudności, nie tylko repertua- 
rowe, które właściwie najłat- 
wiejsze są do pokonania. Je- 
żeli spotkamy się ze stwier- 
dzeniem, że nie można zna- 
leźć wierszy, że szuka się tu 
i tam i nic odpowiedniego nie 
znaleziono, to świadczy jedy- 
nie o niezaradności. Gdyby 
każdy z kolegów wycinał i 
przechowywał wiersze, choćby 
tylko te, które są drukowane 
w „Sztandarze Młodych“, czy 
„Pokoleniu*, a więc pismach, 
które przecież prenumeruje i 
czyta, miałby na każdą okazję 
bardzo obfity materiał do wy- 
boru. Najwięcej jednak trud- 
ności przedstawia sprawa in- 
scenizacji. 

Wyłania się wtedy szereg 
nowych i ważnych zagadnien. 
Komu powierzyć te, a komu 
tamte role lub wiersze do de- 
klamacji, jak ułożyć repertuar, 
aby dobór następujących po 
sobie punktów programu był 
odpowiedni, jak udekorować 
scenę, jakie winny być ko- 
stiumy? No i wreszcie próby, 
które przysparzają niemniej 
trosk organizatorom występów. 

W Warszawie na Krakow- 
skim Przedmieściu przed kil- 
koma miesiącami rozpoczęła 
swą działalność Centralna Po- 
radnia dla Świetlic. Przeży- 
wała ona trudny okres orga- 
nizacyjny. Dotychczas Pora-- 
dnia ta zajmowała się prze- 
ważnie wydawaniem podręcz- 
ników dla świetlic, natomiast 


WO?! = chuligaństwo = zbrodnia 


oto droga Durmajstra i innych 


na sali sądowej obwieszczał 
„Proszę wsłać — sąd idzie". 
Wiemy, jak to się stało, że ci 
dwaj — Burmajster i Wysocki 
— którzy jeszcze niedawno 
siedzieli na szkolnej ławce, 
zasiedli na ławie oskarżonych. 


Znamy koniec ich zbrodni- 
czej drogi — surowa, spra- 
wiedliwa kara spotkała mło- 
dych gangsterów. 


„Byli w klasie, ale poza 
społecznością klasową..." 
Jak to się stało, że ZMP-ow- 


cy w tej klasie, młodzież, któ- 
ra z pogardą, wstrętem mówi- 


ła o nich, która pogardzała 
nimi, dla której obcy był 
zgniły, hulaszczy tryb życia 


tych gangsterów, nie dostrze- 
gła legnącej się pod ich okiem 
zbrodni? 


— Byli w klasie, ale poza 
społecznością klasową — 
stwierdzają uczniowie szkoły, 
do której uczęszczali niegdyś 
Burmajster i Wysocki.—To oni 
sami wyizolował się spośród 
nas obcym, zgniłym i hulasz- 
czym trybem życia. pogardza- 
liśmy nimi, wstydziiiśmy się 
ich postępowania. Większość z 
nas sumiennie spełniała swoje 
obowiazki uczniowskie — mó- 
wią uczniowie klasy IV b. — 
Gorąco pragaęliśmy posiąść 
wiedzę, stanąć w jednym sze- 
regu z tymi wszystkimi, któ- 
rzy codzienną, uczciwą pracą 
uczestniczą w wielkim dziele 
budowania podstaw socjalizmu 
w naszym kraju — podstawy 
szczęśliwego życia całego spo- 
łeczeństwa, a zwłaszcza mło- 
dzieży. 


Próbowano wyciągnąć 
ich z bajna 


Wiele widzieli ZMP-owcy w 
tej szkole, a zwłaszcza w tej 
klasie, wiele złego widziała 
młodzież w postępowaniu tej 
bandyckiej dwójki. 

Widzieli, że Burmajster i 
Wysocki hulają po nocach, 
bumelują, lekceważą uczniow- 
skie obowiązki, hołdują ame- 


rykańskiej modzie, kłamią 1 


oszukują. 


Usiłowano więc także po-- 


móc Burmajstrowi i Wysoc- 
kiemu, wydźwignąć ich z bag- 
na, w którym ugrzęźli. 

Usiłowano między innymi 
pomóc Burmajstrowi i Wyso- 
ckiemu w nauce. Próbował np. 
pomóc w nauce Wysockiemu 
tow. Polak. Ale Wysocki nie o 
nauce mówił w domu, a pró- 
bował „olśnić“ tow. Polaka 
amerykańskimi  garniturami, 
zamszowymi butami i skrzyn- 
ka pełną butelek po wódce. . 

Rozmawiał z nimi tow. Kill- 
man, członek zarządu koła 
klasowego ZMP. Tłumaczył, 
wyjaśniał... Nawet wtedy, kie- 
dy ZMP-owcy w klasie IV b 
mogli zapewnić tylko dwum 
uczniom pomoc w nauce ze 
strony jednego z profesorów 
— wybrali oni właśnie tych 
dwóch — Burmajstra i Wysoc- 
kiego. 

Kiedy nic już nie pomaga- 
ło, usunięto wreszcie ich z 
ZMP — za bumelanctwo i hu- 
laszczy tryb życia. , 

Wszystko bez rezultatu. Cóż 
w tym dziwnego. Wysocki 
knuł w tym samym czasie na- 
stępny napad rabunkowy z 
bronią w ręku na kolejną 
ofiare. Nie nauka była mu w 
głowie, a cudze pieniądze, 
złote zegarki, zdobycie broni, 
niezbędnej do planowanych 
mordów działaczy politycz- 
nych i spotecznych. 


Klasa nie dnirzała arożby 
kryjącej się w postawie 
życiowej 
Rurmajstra i Wysockiego 


Wiele faktów mówi o tym, 
że ZMP-owcy w lej klasie 
wiele złego widzieli w postę- 
powaniu Wysockiego i Bur- 
majstra. 

Ale nie dostrzegali tego i nie 
widziała tego młodzież w tej 
szkołe, że skarpetki w barw- 
ne paski, „bikiniarskie* kra- 
waty i fryzury, hulanki, ordy- 
narne i cyniczne zachowanie, 
bumelanctwo, fałsz i kłam- 
stwo, to właśnie czym pogar- 
dzali, co widzieli ZMP-owcy w 
tej szkole — to jest grunt, na 


którym lęgnie się zbrodnia I 
zdrada własnej ojczyzny. 

Za awanturniczy tryb życia, 
za bumelanctwo, za lekcewa- 
żenie uczniowskich obowiąz- 
ków usunięto Burmajstra i 
Wysockiego z ZMP. 

Za pijatyki i ordynarne za- 
chowanie się, za kosmopoli- 
tyczne łamańce — wyrzucali 
ZMP-owcy Burmajstra i Wy- 
sockiego z prawie 
szkolnej zabawy. 

Pogardzano ich trybem ży- 
cia, ich zachowaniem się, ich 
fryzurą, ich sposobem ubiera- 
nia się. 

Ale ZMP-owcy w tej kla- 
sie nie łączyli tych wszyst- 
kich przejawów obcego nam, 
zgniłego stylu życia w określo- 
ną całość i dlatego nie do- 
strzegali w tym wszystkim 
obrazu wroga — podłego, za- 
maskowanego wroga. 


Gdzie przebywali Burmaj- 
ster i Wysocki w te dni, w 
których nie było ich w szko- 
le i w domu? Dlaczego kłamią 
i oszukują, dlaczego lekcewa- 
żą sobie wszystko i wszyst- 
kich? Dlaczego hołdują i pro- 
pagują wokół — „amerykań- 
ski styl życia“, dlaczego stro- 
ją się na amerykańską modłę, 
dlaczego trzeba ich wyrzucać 
z zabaw za ordynarne, pijac- 
kie zachowanie? 


Na dziesiątki takich t po- 
dobnych pyiań nie odpo- 
wiedzieli sobie ZMP-owcy w 
klasie IV b. Nie doszukała się 
odpowiedzi na te pytania 
młodzież, Nawet gdy były 
próby bliższego zainteresowa- 
nia się życiem Wysbckiego i 
Burmajstra, łatwo ZMP- 
owcy dawali się zwodzić ich 
kłamliwymi i fałszywymi wy- 
krętami, Tak np. wtedy, 
kiedy ZMP-owcy próbowali 
ustalić, skąd pochodzą pienią- 
dze na wódkę, taksówki, , zło- 
te zegarki i amerykańskie 
garnitury — zaspokojono się 
oświadczeniem, że jeden z tych 
zakłamanych bandytów był 
rzekomo niegdyś krwiodawcą. 

Nie dostrzegła także praw- 
dziwego oblicza tych gangsfe- 
rów większa część Rady Pe- 
dagogicznej, która głosowała 


każdej . 


przeciwko usunięciu Burmaj- 
stra i Wysockiego ze szkoły, 
nie dostrzegając nie groźnego 
w ich obcej, wrogiej postawie. 

Od chuligaństwa do podło- 


ści, bandytyzmu, zbrodni, 
zdrady własnej ojczyzny — 
jeden krok. 


Burmajster i Wysocki zro- 
bili ten krok — tego właśnie 
nie dostrzegli ZMP-owcy w 
klasie IV b. 


Zabrakło hajowej. 


rewslueyjnej czujności 


Zbyt krótkowzrocznie spo- 
glądali oni na postępowanie 
Wysockiego i Burmajstra. Za- 
brakło im tego. co wyostrza 
spojrzenie, pozwala dojrzeć 
każdy fałsz, podłość i wro- 
gość — bojowej, rewolucyjnej 
czujności. 

I pomimo tego, że wiele zła 
widzieli w postępowaniu Wy- 
sockiego i Burmajstra i z tym 
złem niejednokrotnie walczyli, 
a w wielu wypadkach wyka- 
zali wiele stanowczości, 
spełnili oni do końca swego 
ZMP=owskiego obowiązku. 


Obowiązku stałej, daleko- 
wzrocznej, bojowej, rewolu- 
cyjnej czujności. 

Trzeba dalej spoglądać, wię- 
cej widzieć, rozglądać się wo- 
kół siebie, czy pod maszym 
okiem, pod płaszczykiem bu- 
melanctwa, lenistwa, lekce- 
ważenia obowiązków, za fał- 
szem, obłudą i kłamstwem, za 
hołdowaniem teoryjkom „raz 


się żyje“, „trzeba użyć życia 
za wszelką cenę“ — nie kryje 
się — wróg. 


Wnioski 


Pouczający był proces tej 
szajki młodocianych gangste- 
rów. i 

Wśród nauk, jakie wyciąg- 
nie z tego procesu młodzież, a 
zwłaszcza organizacje ZMP- 
owskie, będzie jeszcze i ta: po 
to, by nie zasiadali na ławach 
oskarżonych młodzi ludzie, 
którzy zmarnowali nieograni- 
czone możliwości nauki 1 
pracy, jakie dawała im Pol- 
ska Ludowa, nieograniczone 
możliwości dostatniego, ra- 
dosnego życia, trzeba, żeby w 


nie: 


> 


w bardzo małym stopniu u- 
trzymywała kontakt bezpośre- 
dni z terenem, co winno być 
zasadniczą formą jej pracy. 
Poradnia ta w przyszłości 
zorganizuje przy Radach Na- 
rodowych szereg ośrodków jn- 


strukcyjnych. które będą u- 
dziełały konkretnej pomocy 
kierownikom świetlic, Obec- 


nie poradnia udziela pomocy 
listownej. 

Koledzy, kierujący pracą 
świetlicowa mogą zwracać sią 
do Poradni ze wszystkimi 
trudnościami. Znajdują się w 
niej działy: plastyczny, tea- 
tralny, muzyczny i propagan- 
dy masowej oraz redakcja 
„Poradnika Świetlicowego". 

Redakcja wydała dotychczas 
dwa biuletyny Poradnika -— 
poświęcony Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. W przyszłości 
„Poradnik Świetlicowy* wy- 
dawany będzie periedycznie w 
okresach miesięcznych. 

Niestety „Poradnik Świetli- 
cowy* do wielu świetlic je- 
szcze nie dotarł — magazynu- 
ją go Zarządy Powiatowe i 
Gminne Samopomocy Chłcp- 
skiej podczas kiedy Poradn'k 
winien być jak najszybciej 
rozprowadzony w terenie. 

Wielką pomoc dla dekorato- 
rów świetlic stanowią wydane 
przez dział plastyczny pod- 
ręczniki papiero-p!astyki. Pro- 
jektuje się wydanie w naj- 
bliższym czasie podręcznika 
liternictwa a następnie pod- 
ręcznika dekoracji wnętrz, 
placów i budynków oraz atla- 
su polskich strojów ludowych. 
W dziale plastycznym opraco- 
wano ponadto projekty este- 
tycznych i oryginalnych mebli, 
przeznaczonych specjalnie dla 
świetlic. 

Dział teatralny Poradni czy- 
ni ponadto starania. o zorga- 
nizowanie w najbliższym cza- 
sie audycji radiowych, prze- 
znaczonych dla aktywistów 
świetlicowych. 

W audycjach tych podawa- 
ne będą wskazówki repertua- 
rowe, oraz wskazówki odno- 
śnie form pracy śŚwietlicowcj. 


Należy sądzić, że Poradnia 
Świetlicowa w najbliższym 
czasie, silniej zwiąże się z te- 
renem, bardziej kędzie poma- 
gać świetlicowym pracowni- 
kom terenowym. 


BOŻENA CHMIELEWSKA 


parze z dalekoózroczną, re- 
wolucyjną czujnością szła su- 
mienna, przemyślana, syste- 
matyczna praca wychowaw-= 
cza. 

Podstawą naszego wycho- 
wania, podstawą pracy wy- 
chowawczej całej naszej 
ZMP-owskiej organizacji jest 
głęboka wiara w wielkie, nie- 
ograniczone możliwości roz- 
woju człowieka. w ukształto- 
wanie człowieka nowego, głę= 


boko moralnego, ideowego, 
świadomego swych zadań 1 
obowiązków.  Drogowskazem 


jest dla nas głęboka i mądra 
zasada, którą wyraził wielki 
radziecki pisarz i myśliciel, 
Gorki w słowach „Człowiek 
— to brzmi dumnie", 


Po to właśnie, by dumnie 
dźwięczało słowo „człowiek* 
rozwijać trzeba wśród mło- 
dzieży przede wszystkim głę- 
bokie, żarliwe umiłowanie ży- 
cia uczciwego, pięknego, peł- 
nego twórczego wysiłku — 
chociaż nieraz trudnego i wy- 
magającego ofiar i wyrzeczeń. 

ZMP-owskie organizacje po- 
winny jeszcze aktywniej roz- 
wijać w młodzieży takie ce- 
chy charakteru, jak świadoma, 


głęboka ideowość, wierność 
ojczyźnie, wierność sprawie 
ludu pracującego, sprawie 


przeobrażania naszego kraju 
w kraj silny, kwitnący kul- 
turą i dobrobytem — ojczyznę 


swobodnych: i szczęśliwych 
ludzi. 
Jak stal gahartowana po- 


winna być młodzież polska, 
tak, by żadna trudność, żadna 
przeszkoda, czy błahy, ży- 
ciowy zawód nie potrafiły ni- 
kogo ugiąć. cofnąć z raz obra- 
nej drogi, załamać, 

Zwalczać trzeba bezwzględ- 
nie aż do źródła wszelki fałsz, 
obłudę, dwulicowość, kłam- 
stwo — grunt, na którym 
wyrasta podłość i zbrodnia. 

Prawdomówność, uczciwość 
i odwaga, jedność słów i czy- 
nów — oto cechy charakteru, 
które stale powinny kształlo- 
wać wśród młodzieży ZMP- 
owskie organizacje. 7 

Wiecej uwagi powinny po- 
świecić ZMP-owskie organiza- 
cje rozwijaniu poszanowaniu 
uczuć godności ludzkiej, uczci- 
wości i wzajemnego szacunku 
— zwiaszcza między cliivpca= 
mi i dziewczętami.’ 

Przyjaźń i „koleżeństwo, 
wzajemna pomoc, niepobłaża- 
nie swoim i cudzym błędom — 
to cechy charakteru, które 
stale wyrabiać powinni w so- 
bie ZMP-owcy. 

Oto kilka wniosków z tego 
pouczającego procesu. ` 

JERZY WUNDERLICH 


Kożo 


wypelmiać obowią 


będziemy teraz robić 


Pow Gałtynku dobrze pomaga gromadzie 


zki wobec państwa 


zboże, to zrozumiała 


Ob. Stanisław Grabowski z 
gromady Ostrowite, gni La- 
korz, pow. Nowe Miasto, woj. 
olsztyńskie, który jest dłużni- 
kiem Państwa na sumę 3.690 
zł z tytułu pod. gruntowego 
oraz 5.327 za SFOR | który 


Tan 


Już w poniedziałek przewod- paskudna.. wszystkiego to chy- 


-~ 


e —> — | 


niczący Zarządu Gminnego | — odezwała się któ- i powiedziała: damy |ba nie dam rady. A zresztą od K 

ZMP w Orzyszu, pow. Pisz (woj -aś z koleżanek, ? zhyba z meter więcej. | tych paru metrów mniej to pań- nie dw CE a adj: 
olsztyńskie) — Tadeusz Lipiń- Projekt niespodzie- Nam i tak jeszcze |stwo nie zbiednieje... gromadzkim. że uprzermysło- 
ski wiadomńii kors*wiGardzni wanie rzuciła Żuko- starczy. Od paru metrów? — zapytał WE a SATANON 
DA A wa — matka prze- Co racjaw to racja |Jakowczyk. — Ej, Walewski — za WIECIE: RP 
ku: w czwartek zróbcie zebra- | wodniczącego koła, — wtrąciła Jadwiga | stanówcie się. — Toć jakby w Grabowskiemu, jest niepo- 
nie. Jest dużo ważnych spraw | która stała przy pie- Sorowik, Żebym oj- | naszej gminie wszyscy gospoda- PA A 


do obgadania. Tylko powiedzcie 
wszystkim — przypomniał jesz- 


cu i pilnowała gotu- 
jącej się strawy dla 


ru o tym wszystkim 
dokładnie nie powie- 


rze myśleli tak jak wy i oddali 
po parę kwintali mniej, ile by 


T. WILLANA, Olsztyn) 


cze przewodniczącemu koła, kol. | nwentarza, słucha - działa, też 4 parę | to BEDA Na pewno parę ładnych 
Eugeniuszowi  Żukowi, óry | jac uważnie, o czym kwintali mniej od- | wagonów, a parę wagonów star- > 1 r r 

A BSA OB a e radzi młodzież. — —. wiózł... czy na zimę dla robotników du- — Po co nam maszyny? Budują fabryki i huty, a przecież stali jeść nie i 
go kursu propagandystów — To nie moja Kiedy już wszyst- |żej fabryki. Tak nie można mó- będziemy! — mówi ob. Grabowski z Ostrowitego, , 
e sprawa — powiedzia- kich na zebraniu | wić Walewski... a więc chce i 

Dobra, dobra — zrobi się! ła, ale jak już nie przekonano o koniecz| — Policzcie zresztą dobrze — 

macie «tej świetlicy ności agitacji oraz |zawołał Żuk — ile macie od- 

W czwartek o oznaczonej go- |i radzicie u mnie w wytłumaczono, jak | dać, ile macie w piwnicy 1 ile 

dzinie ZMP-owcy zaczęli się | domu, to wtrącę swo- należy agitować i wy | wam zostanie. Na pewno star- 

schodzić do domu przewodniczą- |ie „trzy grosze"... | Kol. EUGENIUSZ ŻUK, LUCYNA ZUZGO i JAD- Jaśniać, koło posta- czy! Przecież u mnie takie sa- 

cego - Wkrótce duża izba: ku. | — Eh matka— nie wyiGĄ RADGOWSKA z młodzieżowej brygady omło- Nowiło: przystępuje- mo gospodarstwo - mówił da- 


przeszkadzaj lepiej! 
— usiłował przerwać 
syn. Ale zebrani za- 
aponowali. — Co ci Gienek mat- 
ka przeszkadza? Niech powie co 
uważa. Starsza jest, więcej wi- 
działa... 

A Żukowa już mówiła: ze- 
bralibyście się do kupy i pomo- 
gli we wsi młócić, Mało to u 
nas gospodarzy nie może, sobie 
poradzić, bo rodzina mała i już 
starzy ludzie? Choćby u nas: — 
ojciec chory, ty żeś na kurs po- 
jechał, a ja stara, już sama nie 
dam rady.. Pomoglibyście. to 1 
zboże każdy gospodarz prędzej 
odstawi! 


chenna wypełniła się młodzie- 
żą. Było ich 14. Brakowało 
tylko dwóch, ale usprawiedli- 
wili się przedtem. Przyjechał też 
kol. Lipiński. 


To jest tak powiedział 
przewodniczący Zarządu Gmin- 
nego ZMP: trzeba obgadać plan 
roboty koła. Wiecie — mówił 
dalej wyciągając z kieszeni zło- 
żoną w czworo gazetę — w gm 
Kiszkowo ZMP-owcy zabrali się 
do pomocy w kontraktowaniu 
tuczników W „Sztandarze Mło- 
dych* jest napisane, że w Sław- 


nie zakontraktowano 15 tucz- ; ij i i tego dnia do Gminnej Spółdziel- 
i tral c towego i subskrypcji. trzeba| No i pamiętajcie, samemu | €89 Cna C TE EA 

ników dzięki pracy wyjaśnia- ORO brogsdg wyjaśniać, że Polska Ludowa | trzeba świecić przykładem! ni z ziemniakami. — I pojechała , 
jącej koła, Zresztą najlepiej omtotową czeka na to. ZMP-owcy zebrali się do ak- | prawie cała gromada, i pojechał 
przeczytam. Jeszcze tego samego wieczo- | — Przecież u nas w groma- |Cii wyjaśniającej wśród swych Walewski odstawiając wszystkie 


ru założono młodzieżową bry- 
gadę omłotową w składzie: Lu- 
cyna Zuzga, Jadwiga Sorowik, 
Teodora Fank, Marian Bruzio, 


Kiedy Lipiński skończył, w 
zbie rozległy się szepty. — Co 
by tu u nas zrobić? 


Jadwiga Radgowska, Edward |gów nie ma w naszej groma- | Jadwiga Sorowik i Henryk Ja- |; wyjaśniająca oraz bezpośred- 

Ni Podst Pruszynowski, Danuta Wrób- | dzie... kowczyk. nia "pomoc ZMP-owców z koła. 
e ma Podstawowej lewska i oczywiście przewodni- | — E, bajdurzycie! — przerwał Jak przekonywano w Gałdynku daje wyniki Te 
Organizacji Partyjnej czący koła — Eugeniusz Żuk. | Żuk. Moja matka na pewno nie gospodarzy wyniki, to pełne wykonanie 


Otrzymali z SOM-u maszynę 1 
młockarnię, przyjechał mecha- 
nik i tak razem, wspólnym wy- 
siłkiem zabrali się do roboty, 
Z prośbą o pomoc w omłotach 
zgłosiło się do brygady wielu 


— musimy pomóc my 


s 

Zadań przed nami stoi niema- 
ło — odezwał się kol. Żuk. Do 
tego w naszej gromadzie nie 


towe; w Gałdynku przy pracy... 


Foto „Sztandar 


którzy gospodarze zawieźli na- 
wet więcej, niż przewidywał 
plan. 

Np. Stanisław Sorowik — oj- 
ciec skarbniczki koła ZMP za- 
agitowany przez swą córkę, za- 
miast 11 sprzedał państwu 12 
kwintali. Tak samo — o kwin- 
tal więcej — sprzedał Żuk. 

Trzeba agitować 

Młócenie zboża to mało 
stwierdzili jednak  ZMP-owcy. 
Trzeba także prowadzić robotę 


agitacyjną za odstawą ziemnia- 
ków. za spłatami podatku grun- 


dzie sami małorolni i średniacy, 
to chyba bez naszego gadania 
zrozumieją — odezwało się kil- 
| ka głosów. — Kułaków ani wro- 


jest wrogiem, a jednak począt- 
kowo nie chciała odstawić ca- 
łego zboża. Lepiej — powiada 
— niech trochę więcej w domu 
zostanie; przecież się nie zmar- 
nuje na strychu. A jak jej po- 


my do roboty. Cho- 
Młodych* dzimy od domu do 
domu, aby wszyscy 
gospodarze z naszej wsi speł- 
nili obowiązki wobec państwa. 


Pamiętajcie, żeby samemu 
świecić przykładem! 


— Tylko zacznijcie od własnych 
rodziców — przypomniał prze- 
wodniczący ZMP z gminy; kol. 
Lipiński, który był także obec- 
ny i na tym zebraniu. Bo 
inaczej to pójdziecie do sąsiada, 
a on wam zaraz tak: do mnie 
to żeś przyszedł, a wy co — od- 
stawiliście już, zapłaciliście po- 
datki? — zapyta. 


rodziców oraz stworzyli „trójkę 
agitacyjną*,  «tóra  agitowała 
chodząc od gospodarza do gos- 
podarza. Byli to Eugeniusz Żuk, 


Najpierw poszli do Mariana 
Walewskiego. Odstawicie ziem- 
niaki? — spytali. 

Walewski wskazał im miejsce 
na ławce, podrapał się zakłopo- 


lej — i taka sama ziemia, i tak 
samo sucho było na polu moim 
jak i waszym, a zboża odda- 
łem ponad normę, ziemniaki od- 
stawiłem, ratę podatku grunto- 
wego zapłaciłem i subskrypcję 
też. A przecież wiecie, że oj- 
ciec jest chory i matka ze mną 
całe gospodarstwo prowadzi. 
Tak sobie dobrze tylko pora- 
chujcie zbiory i miejcie w pa- 
mięci, że to przecież dla pań- 
stwa, dla robotników w mieś- 
cie sprzedajecie... 

Zapanowała chwila ciszy, któ- 
rą przerwał Żuk: — jak się na- 
myślicie to zawieżcie w sobotę. 
Prawie cała gromada pojedzie 


zaplanowane ziemniaki. 


Wyniki dobrej roboty 


Codzienna -praca agitacyjna 


przez gromadę odstawy ziem- 
niaków, coraz lepsze wyniki 
kontraktacji, spłacony w 85 
procentach podatek gruhtowy, 
wreszcie pomoc w  omłotach, 
dzięki której plan skupu zboża 


ma Podstawowej Organizacji | gospodarzy Dzięki tej pomocy wiedziałem, po co jest skup, |tany i przez chwilę milczał. Po- |wypełnia coraz więcej chłopów 
Partyjnej, Cała odpowiedzial- chłopi mogli na czas odstawić jak jej wyjaśniłem, że w mie- | tem zapalił papierosa i powie- |tej gromady. 
nosé za to « żel ywa (Galdyikul o A S do punktów skupu. Nie- |Ście robotnicy czekają na to dział: ciężko będzie.. susza była KRYSTIAN BARCZ 


wszystko szło dobrze, spoczywa 
na kole ZMP! 

Pewnie, że cała odpowiedzial- 
ność. ale trzeba Ściśle ustalić, co 


Na 3.500 kursach 


uczymy się 


jazyka rosyjskiego 


Prowadzona w Miesiącu Po- 
gtebienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej szeroka popularyzacja 
piekna literatury i sztuki Kra- 
ju Rad oraz przodujących ©- 
siągnięć technicznych i gospo- 
darczych zachęciła liczne rze- 
sze społeczeństwa polskiego do 
nauki języka rosyjskiego. Obec- 
nie na terenie kraju czynnych 


PAER 
„Aby uzyskać jak najlepsze 
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Zaoszczędzili 
20650 zł. 


w spółdzielni produkcyjnej Pu- 
stynia, pow. Dębica, woj. szcze- 
cińskie, koło ZMP dzięki zasto- 
sowaniu pomysłów racjonaliza- 


Zarząd Wojewódzki ZMP 


w Katowicach zmienił swój 


jest ponad 3.500 kursów. Puna opo zznad azjohowe TĄ ACER a. ARE fw aż: torskich zaoszczędziło od po- t k d | A e 
- za ke j ROPE OU SELO EJO EPO OZLEM T SEE ząt oku do 1 października 5 3 
NO ORO LABS Dy O a bE, O Uk e like A E ET a za E CE. 8) ZARODOWSU PER 
względem ilości zorganizowa- | stały i bliski kontakt Zarządu młodych nauczyciel. jedną z W ma As 10 MI. koło ZMP Dzięki pracy ianczztdi pod | kol. kol. Stanisław Piątek, syn| ~ 1 czytelnictwa 
nych kursów wysunęło się woj. ZO E ay sy W REA która AE RAN PES „ARE yz Ep PIR DRZE kolejowego, Henryk à 
katowickie, w którym powsta- g Ją yina, Dyrekcją | powinna być na Naradzie szć: | nizowanym `è niezorganizowu- | w szkołach podstawowych, mogę Nowoch, syn członka spółdziel- | W 221 numerze „Sztandaru | wodniczącej Zarządu Wofe- 


f. Szkoły ı Radą Pedagogiczną. 
ło w czasie trwania 


roko dyskutowana, jest szczegó- 


nym kolegom w podnoszeniu 


stwierdzić to choćby na przy- 


ni produkcyjnej i Józef Śnie- 


Młodych* opublikowaliśmy ar- 


wódzkiego ZMP w Katowicąch 


Miesiąca | Nie we wszystkich szkołach |ł mówienie dokładnych i ; PAKET KASE 
369 nowych placówek nauki | zdołano już łn stały kontakt idm ra e ADA: Udo nauki, RAK ik OCE R RUA, £39, a as OBAMA vak pun ASM E Ee Pe ka e zi R E 
języka. Wiekszość słuchaczy | Wyrobić. Uważam, że Krajowa | zostały sprawdzone w innych rada wzbogaci nas o wiele do- | stem opiekunem drużyny har_ | Obecnie koledzy cf są w szko- | 2, Ziach — kierownik referatu | artykule zarzutów i pisze: 


Narada Aktywu Szkolnego po- 


kursów stanowią górnicy, hut- ważnie przyczyni się do bardziej 


szkołach. Dotychczas nauczycie- 
le ZMP-owcy nie wszędzie je- 


świadczeń tych kół ZMP, które 
z powodzeniem stosują nowe, 


cerskiej z ramienia ZMP. W 
pracy drużyny którą się opie- 


łach oficerskich. 
JÓZEF CIOSK 


prasowego Zarządu Głównego 
ZMP: pisał w nim o niesłycha- 


„Od 1 października Zarząd 


nicy i robotnicy śląskich fa- | ścistego powiązania pracy wy- BO Aietza dY prieówać jak | lepsze" formy walki o wyniki | kuje, jest jeszcze wiele do zro- WED RĘCE | Wojewódzki prenumieruje „Sztan 
bryk. Do najsprawniej prze- |chowawców i dyrekcji szkół z |uczyć, aby wyniki nauki i wy- nauki. i bienia, moim największym Pustynia, pow, Dębica n To welnictwa GA Za: ae E NRE 
biegających należą robotnicze | młodzieżą. chowania były jak najlepsze. Nie należę do ZMP, ale spo- |zmartwieniem jest zbyt mała rządzie Wojewódzkim i Miej- RZY R A 


W naszej szkole kontakt mię- 


dziewam się, że Krajowa Ng- 


frekwencja na zbiórkach zastę- 


W ciągu kwariału 


„Głos Pracy“, „Wolność". 


kursy przy kopalniach „Kleo- SB, s ; ; o a Ak skim ZMP w Katowicach. Do swojej biblioteki ZW za- 

3 KAR dzy organizacją ZMP-owską a 7 rada Aktywu Szkolnego będzie | pów. Uważam, że organizacja A ADA żę: 
fas“, „Eminencja“ i „Katowi - PA KA jast Borazo erę kok śą od km dla organizacji ZMP-owskiej | ZMP-owska powinna jeszcze d ° „Pracownicy obu tych zarzą- | prenumerował również 21 róż- 
ce“ oraz przy hutach  „Koś- |ny, na posiedzeniach Rady Pe- przedyskutuje również tak wał- | momentem przełomowym w |większą i troskliwszą opieką 38 roazin dów — pisał tow. Ziach — nie | nych pism. 


dagogicznej obecny jest przed- 
stawioiel Zarządu Szkolnego 
ZMP, a na zebrania prezydium 


MSZ t zebrania plenarne przybywa 


ciuszko”, „Batory“ i „Florian“. 


ną dla nas sprawę opieki nad 
młodymi nauczycielami w szka- 
tach. 


pracy szkolnej, jestem pewna, 
że Narada ta przyczyni się do 
wzmożenia walki o wyniki nau- 
ki każdego ucznia — ZMP-owca 


otoczyć młodszych kolegów 

harcerstwa. Mam nadzieję, że 
Krojowa Narada Aktywu Szkol- 
nego pomoże nam rozwiązać wie 


otrzymało mieszkania 
w Obornikach 


prenumerują takich pism jak 
„Pokolenie“, „Nowa Wieś“, 
„Świat Mlodycù“, „Nasze koło 
pracuje“, „Drużyna* W ZW 


W myśl uchwały VIII Plenum 
ZG pracownicy ZW poświęcają 
codziennie godzinę na czytanie 
prasy. W dni instruktorskie w 


Pa E = ież -ji ni zej ści i ni ZMP w Katowicach nie prenu- | ZW odb ją si tematycz- 

z S = aE 5a również sekretarz Podstawowej Uczę w kilku szkołach, głów- ji niezorganizowanego w naszej le trudności i wzmocnić pracę Z Ag MAKSA odbywają się systematycz 

a ==> CJE Š A Š | Organizacji Partyjnej lub dy- | nie w Technikum. Przemysłowo- szkole", ZMP w harcerstwie". Gospodarka  fnieszkaniowa w meruje się również „Sztandaru | nie prasówki. 

Ea EF eż ASALA rektor szkoły Tak współdztała- | Pedagogicznym. Jest to szkoła HANNA LUBOŃSKA bos i dod E choż Wbóratachiw ia Młodych". . Również pracownicy Zarządn 
D MI 


jąc możemy wspólnie uzgadniać 
plan pracy organizacyjno-poli- 
tycznej koła ZMP z programem 
dydaktyczno - wychowawczym 


ma dzłeń 17 listopada 1951 r. (SOBOTA) 


Program I — na fali 1322 m. 


zupełnie nowa, prowadzona na 
wzór szkół tego typu w Związ- 
ku Radzieckim. W szkole. w 
której uczę, istnieje koło nau- 


uczennica kl. IIc Gim”. 
im. Curie - Skłodowskiej 
w Warszawie 


uczeń gimn. im. Sowiń- 
skiego w Warszawie 


problem trudny do rozwiązania, 
„gdy weźmie się pod uwagę, że 
Wydział Kwaterunkowy przy 
Prezydium MRN ma 360, wnios- 


Odpowiedzialni za pracę nad 
upowszechnianiem czytelnictwa 
instruktorzy kol Przybylski i 
kol. Sowa, interesowali się 


Miejskiego ZMP w Katowicach 
zrozumieli cel I zadanie prasy 
i zaprenumerowali pisma mio- 
dzieżowe i terenowe. 


szeoł czycielskie ZMP Koło to po- e s e ki ieszkań. Je. | wszystkim tylko nie upowszech- |, Instruktorzy czytelnictwa ZW 

Wiadomości: 5.06, 6.00, 7.00. 7.55,| Uczmiowie nasi mają za- | ważnie przyczyniło się już do Uwaga sluchacze. Wszechnicy Radiowej p a A asm CUM nianiem czytelnictwa i prenu- | Kol. Przybylski i Sawa zostali 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. ufanie do nauczycieli, a nau | podniesienia wyników nauki w |wie Komisji Mieszkaniowej i meraty. przeinstruowani i otoczeni sta- 
510 Koncert 6.05 Wszechnica Radio- | czyciele ze swej strony również | szkole i do zmiany na lepsze Wykłady Wszechnicy Radiowej nadawane przez radio wprowadzeniu przymusowej go- | Zarząd Wojewódzki nie przy- łą opieką. 

wa 695 Aud dla wsi 6.35 Pieśni 7.0 | często zwracają sie do młodzie- | atmosfery pracy Rady Pedag>-| ukazują się w druku jako skrypty, stanowiące niezbędną spodarki mieszkaniowej, potra- | stąpił do realizacji zaleceń Za- W większości Zarządów Po- 


Muzyka rozrywkowa 8.00 Muzyka kla: | ży O pomoc w rozwiązaniu tru- 


gicznej. 


pomoc w pracy szkoleniowej słuchaczy. Skrypty nabywać 


fiono w przeciągu kwartału 


rządu Głównego w sprawie po- 


wiatowych i Miejskich ZW po- 


syczna 8.0 Muzyka Polska 8.55 Aud | dności wychowawczych t osiq- można w prenumeracie za pośrednictwem urzętów póoczio- | znależć pomieszczenie dla 38 wołania nieetatowych instruk- wołał już Instruktorów czytel- 
dla kl VII 9.30 Aud dla kl. X i XI | gnięciu przez uczniów lepszych Uważam, że Krajowa Narada wych lub w bezpośredniej sprzedaży w rozdzielniąch PPK | odzin. Liczba ta wzrośnie w | torów czytelnictwa w Zarzą- nictwa, przeprowadzono rów- 
940 Muzyka taneczna 10.15 Koncert | Wyników t postępów w nauce | Aktywu Szkolnego zwróct po- „Ruch”, i i najbliższym czasie do 55 rodzin, | dach Powiatowych. Miejskich. nież szereg odpraw z instrukto- 
pod dyr. A. Rezlera 10.55 „Mol radziec Myślę. że po wymianie do- | nadto uwagę na ściślejsze po- Prenumerata kwartalna skryptów kursu I lub II wynosi |gqyż wytypowano dalsze 17 | Zakładowych, Szkolnych ij Fama nieetatowymi. 


cy przyjaciełe* — opow. 11.15 Muzyka jwiadczeń na Krajowej Nara- 


5.40 zł, natomiast całość kursu wstępnego — 3.60 zł. Poszcze- 


mieszkań do obsadzenia nowymi 


Gminnych. 


Przed kilkoma dniami Pre- 


OS Rós A male kobe TR CE rwuiSzkowego E współpracę sžkol- gólne egzemplarze skryptów nabywać można równicż w bez eraon (Nowi E (i zydligm "ZN delsonntok CERY 
12.15 W rytmie polki 12.30 w dla forma pracy znajdzie w każdej | nych organizacji ZMP-owskich pośredniej sprzedaży w „Ruchu“. Cena egzemplarza skryp- a ORA SRP i p Eeh D SUME SOK | erine i KA WODA, na 
wsi 1245 Na swojską nutę 13.15 In. | Szkole praktyczne zastosowa- |z Dyrekcjami Szkół". tu kursu Y lub II — 0,45 zł, a kursu wstępnego — 0,30 a mieszkań zamieszkałych przez | taktów z takimi instytucjami | terenie województwa i podięło 
formacje 1530 Aud dla dzieci 16.20 | mie“ Przy prenumeracie należy wpłacać nalezność w pierw- nieliczne rodziny. jak PPK „Ruch“ i poczta uchważę, która zostanie przesła- 
Melodie operetkowe 17.00 Najciekaw BOGUSŁAW PRZYBYLSKI IRENA KAMIŃSKA szej połowie miesiąca na PKO za. kurs wsiępny Nr konta rze: W ORW x HÄ SN ù O E Powiatowym £ 
sze aud. przyszłego tygodnia 1715 Dyrektor Technikum Me: i I-17645/110, I kursu Nr konta I-17646/110 į Iï kurs — Nr | GR ii WIk E Pea Tak arty. A otrzy- | Miejskim w celu jej realizacji. 
ŚSmiienik 2 Se S Eee TÓW chanicznego w Warszawie nauczycielka konta 1-17647/110. Pbormikl p. malismy wyjaśnienie wiceprze- Zarząd Wojewódzki nawiązał 
44444444424440144044000900900000 +4+244440440040044444: Gatt EtEPEŁYNŁ š 


„ Jastruna 17.30 Muzyka kantatowa 17.55 
„Słuchacze piszą“ 18.00 Z kraju I ze 
świata 18.25 „Z naszych pieśni 1845 
Ani. dla wsi 19.00 Muzyka 19.10 „Mir 


Chcemy mieć w Nowym Sączu Miodzieżowy Dom Kultury 


Krzyżówka 


POZIOMO: 1) Część świata 5) Miara długości 7) Skóra owcza 9) -Uzdro- 
wiska, stacje lecznicze d!a chorych ivb ozdrowleńców 10) R eka w Hisz- 
panil pamiętna z walk gen. Świerczewskiego 12) W mowie potocznej: spe- 


i agencją pocztową, jednak ani 
„Ruch“ ani urząd pocztowy nie 


| również kontakt z PPK „Ruch“ 
| doceniają -współprzcy z ZW, o 
I 


kowska Pamela" -- reportaż 19.30 Na z x wf cjalista 12) Rodzaj broni. czym świadczy fakt, że na Wo- 
muzycznej tali 2030 Muzyka taneczna Jest w Nowym Sączu duży. | tym lokalu MDK powiedział, że Ponieważ jednak czas upły- PIONOWO: 1) Praktyczna jednostka ciśnienia 2) Wytyczona droga, jewódzkiej Konfcrencji Czytei- 
(Cajmer) 21.30 Twórczość Henryka | jjewyko tany należycie bu- | wystarczy świetlica, którą ZP | wa,a wyników starań o ten lo- szlak 3) Miara powłerzchn! 4) Bezcze!ność, zuchwalstwo 6) Głus męski niczej, delegaci „Ruchu“ i po- 

iiewykorzystany y M Ą 


Sienkiewicza 21.45 Utwory fortepiano- 


we komp  radrierkich 22.10 < Koncert 
ariysiów radzieckich. 


dynek, Po wojnie — najpierw 
budynek wykorzystywał „Film 
Polski“, później — gdy zawalił 


obecnie posiada. 


W międzyczasie lokal ten za- 
czął remontować „Film Polski”, 


kal (kilkakrotne referowanie 
na prezydiach ZP ZMP i PRN) 
jak dotychczas brak — prosimy 


francuski 14) Liczba. 


8) Gotującu się woda, wrząlek Il) Utwory poetyckie 12) Powleśclopisarz 


(B. CHODÓR — Nysa) 


czty nie byli obecri.* PPK 
„Ruch' nie zcrganizował takżo 
na tej i na innych konferen- 


s qe ' Ap RAE za pośrednictwem redakcji o Rozwiązanta nadsyłać nateży w terminie 10-dniowym od daty ukazania i ika- 
Program I — na fli 367 m. seo” komisja zakazała wy. |a część budynku zajęła PRN. W A a. i M SCA tej się n moru pod :dresem redakcji z dopiskiem na kopercie: „Rozrywkł craon stoisk z prasą i książka 
i świetlania seansów i budynek Tymczasem sytuacja na od- |“ MU umysłowe”, Za dobre rozwiązanie przyznanych zostanie mi. Ą A s 

Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, | stał pusty. Po pewnym czasie cinku kulturalnym nowosądec- | Sprawy, 5 nagród książkowych, Tak więc widoczne już jest, 


część jego pomieszczeń zajął 
«lub sportowy” „Spójnia“, jed- 
nakże większa część budynku 
dotychczas stoi niewykorzysta- 


21.00, 23.50 

615 W rytmie walca 6.50 Melodie 
lodowe i muzyka rozrywkowa 8.00 Ję- 
zyk rosyjski 13.30 Aud dla kt. TI 13.55 


kiej młodzieży jest zła. Nie robi 
się po prostu nic. Obok innych 
— ważną przyczyną jest brak 
odpowiednich pomieszczeń, 


RYSZARD WOLNY 

JEEZY ZĄBKOWSEJI 

TADEUSZ SZCZEPANER 
(Nowy Sącz) 


Cham}. 


ROZWIĄZANIE ZADAN Z NR. 236(444) 


CIAGOWKA: Redagujemy wspólnie „Sztandar Młodych* (rek, dach, gaz, 
ul, zjemy, awans, pokój, lin, arie, sad, zew, talon, dary, mak, indyk, 


że słuszna krytyka pomogła w 

| pracy Zarządowi Wojewódzkie- 

mu ZMP w Katowicach. 
Dobrze byłoby, gdyby z tego 


Asd dla kt IM i TV 14.15 Koncer! 14.35 | Qa i pusta. Gdyby powstał Młodzieżowy OD REDAKCJI ILE LAT? Ojciec 49 lat, matka 44. starszy syn 18, młodszy syn 14, cór- przykładu wyciągnoty praktycz- 
Aud. dla wychowawczyń przedszkol: Do czego zmierzamy pisząc © | Dom Kultury — wieie mogło- è ka 12. W zadaniu tym omyłkowo podano stosznek tal ojga do lat motki ne wnioski wszystkie instancje 
1440 Muzyka dla wszystkich 15.30 And. | tym? by się zmienić. Czy naprawdę Wydaje się, że żądania t sta- Ai pe wie a Iwo lead al O CAW i penisa my, na- | organizacji terenowych, gdzie 
H Pi s A RZE jas È y y LM tri enle w razwiaa un'a. SE fs . 
dla świetlic dziecięcych 16.00 Wszech- W roku 1950 MRN propono- | nie można pomyśleć o tym? rania: młodzieży z Nowego Są ża docde Pizwiązanić ZANO AG Zi A AJ cię. a 4 OE sprawa czytelnictwa pozostawia 
mien Radłowa 16.20 Dziennik warszaw- | wała kol. Nowakowskiemu. „Film Połski* mógłby stwo- cza, która pragnie pogłębiać 1) TEOFIL GASIOR — Morąg. ul. Wyzwolenia 7a. szk. ogóln., jeszcze wiele do życzenia. 
5 1a 1645 Głos | przewodniczącemu ZP ZMP w |rzyć w odremontowanej salı | swą wiedzę i znaleźć kulturalną 2) JERZY GOMUŁKA — Muszyna, ui. Świerczewskiego 24, pow. Ne- Prosimy jednocześnie Dyrek- 
skl 16.35 Muzyka operowa 16. |P q Ą WASAL Hia Yy 


mają kobiety 17.15 Muzyka iudowa 17.45 


Nowym Sączu, przejęcie wym. 


kino młodzieżowe, zaś PRN mo- 


rozrywke w Młodzieżowym Do- 


3) HUBERT KLINGER — w. Lipki. p-ta Lag, pow. Chojnice, 


cję Poczty i Oddział PPK „Ruch“ 


Język rosyjski 18.00 Koncert rozrywko- budynku dla „elów organizacji. głaby oddać na cele MDK zaj- mu Kultury — są w pelni słu- 4) EUGENIUSZ MACIOŁKA — Lasek, ul, Piaskowa 19, pow. Poznań, w Katowicach o wyjaśnie- 
wy 1830 Wszechnica Radiowa 18.50 | Ale kol. Nowakowski nie wi- | mowane a niędostatecznie użyt- | szne i uzasadnione. Dlatego też 5) JAN MERKA + Gorzów, ul. Teatralna 35/4. nie, dlaczego instuitucje te nie 
Muzyka rozrywkowa 19.30 Muzyka ! ak- dział widocznie potrzeby stwo- | kowane pokoje. „Jeśli ponadto | nie wątpimy, że tak PRN, jak u kowarcanani RES A a tsó 1 by współpracują z Zarzadem Wo- 
tuslności 20.00 Przy sobocie pa robo: rzenia młodzieżowej placówki | dodamy, że w najbliższym cza- „Film Polski" pomogą jej przy 8) EWARYST ŚWITEK — Skierniewice, ul. Balorego 58, jewódzkim, mimo jego wielo- 
de 21.35 „Entuzjaści* — słuch. 2% | kulturalnej w Nowym Sączu -— | sie Pow. Kom. KF przenosi się | pełnym wykorzystaniu lokalu — 9) MARIAN URBAN — w. Ostra Góra, p-ta Korycin, pow. Sokółka, krotnych w iym kierunku wym 
Kogcerl pod dyr. S. Gajdeczki 23.00 bo kol. Brzezińskiemu, który | do innego lokalu, to sprawa ta |w stworzeniu tak . potrzebnej 10) JĘDRZEJ ZIEGLER — Kościan, ul. Bączkowskiego 6. sitków, 

placówki kulturalnej, ANA BoA RONDA BN CARE RACOON L L. 


Muzyka taneczna, 


podsuwał myśl stworzenia w 


nie, jest beznadziejna. 


Przyjęcie Chin Ludowych do ONZ 


ma doniosłe znaczenie 
dla sprawy pokoju 


Przemówienie min. Wyszyńskiego 


Na  plenamym posiedzeniu 
Zzromadzenia Ogółnego 13 bm. 
min. Wyszyński wygłosił prze- 
mówienie w sprawie reprezen 
tacjj Chin w ONZ. Mówca 
stwierdził m. in., iż blok anglo- 
amerykański usiłuje narzucić 
Zgrom Ogólnemu rezolucje Ko- 
misji Ogólnej  odraczającą do 
następnej sęsji Zgromadzenia 
sprawę dopuszczenia do ONZ: 
przedstawiciela Chin Ludowych 


Delegacja radziecka uważa — 
stwierdził m, in. minister Wy- 
szyński — że należy położyć kres 
niesłusznemu i fałszywemu sto- 
sunkowi do wielkiego narodu 
chińskiego ze strony ONZ 


Brax legalnvch przedstawicie- 
li Chin w ONZ nie zapewnia 
normalnego 'unkcjonowania za 
równo Zgromadzenia Ogólnego. 
jak ji innych organów ONZ. 

Delegacja radziecka domaga 
się umieszczenia na porządku 
dziennym sprawy reprezentacji 
Chin w ONZ oraz niezwłoczne- 


go rozpatrzenia tego zagadnie- 


nia przez Zgromadzenie Ogólne. 

Niecywłoczne i pozytywne roz- 
wiązarie problemu reprezentacji 
Chin i zaproszenie przedstawi- 
cieli Chhńskiej Republiki Ludo- 
wej do zajęcia prawnie należ- 
nego im aniejsca w ONZ przy- 
czyni się w mmacznym stopniu 
do osłabienia istnieiącego w 
chwili obecnej napiecia. 


utrwalenia vokojn na 
i wzmocnienia ONZ. 


* 


Po przemówieniu min. Wy- 
zabrał głos przed- 
| stawicie! Burmy, Myint Thein., 
ow oświadczył. iż ONZ winna, 
reprezentować wszystkie naro- 


szyńskiego 


dy Obecna sesja podważy pod 

stawy istniemia ONZ. jeśli od- 
mówi rozpatrzenia problemu re- 
prezentacji Chin. 


Ogólnej oraz za niezwłocznym 
rozpatrzeniem sprawy reprezen- 


dn: 


tacji Chin w ONZ wypowiedzieli 
się również szef delegacji pól- 
skiej, wicemin. Wierbłowski o- 
raz  delegatka Czechosłowacji 
Sekaninova, 

Wicemin. Wierbłowski pod- 
kreślił, że bez udziału przedsta- 


go ONZ nie jest w stanie roz- 
„wiązać najważniejszych proble- 


Szef delegacji amerykańskiej 
Acheson w krótkim przemówie- 
niu. noszącym wszelkie cechy 
rozkazu. bez przytaczania jakich- 
|kolwiek argumentów. zażądał 
jod Zgromadzenia 
wania sprawy 
Chin. 


reprezentacji 


,merykańsko - angielskiego. Śle- 
ipo wykonującego rozkazy USA. 


(Przeciwko zaleceniu głosowało | 
Przeciwko zaleceniu Komisji | jedenaście delegacji przy czte- | 


'rech wstrzymujących się od 


| głosu, 


Ucisk kolonialny i imperializm 
— jedną z głównych przeszkód na drodze 
do utrwalenia pokoju 


* 


Przemówienia delegatów Pakistanu. Iranu i Indii w ONZ 


Środowa debata generalna na 


nego stałą pod znakiem przemówień przedstawicieli 


VI Sesji Zgromadzenia Ogól- 
Pakista- 


nu. Iranu i Indii, zawierających jawną krytykę polityki mo- 
carstw zachodnich w odniesieniu do takich zasadniczych pro 
blemów, jak reprezentacja Chin w ONZ, rozbrojenie, realiza- 
cia programów rozwoju ekonomicznego, a zwłaszcza stosunek 
mocarstw zachodnich do ruchów  wyzwoleńczych w krajach 


zależnych i kolonialnych. 


Przemówienie ministra Spr. 
zagr. Pakistanu Zafrullah Kha- 
na zawierało wyraźną krytykę 
pod adresem  pseudorozbroje- 
niowych propozycji mocarstw 
zachodnich. 

Główne ostrze swej 
delegat Pakistanu skierował 
przeciwko kolonialnej polityce 
mocarstw imperialistycznych 
Mówca podkreślił, że kolonia- 
lizm i imperializm — to jedna 


Sprawa Egipl 


krytvle: 


ez złównych przeszkód na drodze 
#do utrwalenia pokoju i bezpie- 
\ czeństwa powszechnego. 

| Zafrullah Khan oświadczył. 
jże podejmowane przez mocar- 
istwa kolonialne 
puszczenia do uzyskania przez 
| kraje kolonialne całkowitej nie- 
podległości. wywołują wśród 
narodów Azji i Afryki ogrom- 
ne oburzenie. Mówca stwier- 
dził również, że ze wszystkich 


u jest sprawą 


nszysikich krajów arabskich 
Potężne manifestacie w Syrii, Libanie i Iraku 


W Damaszku (Syria) odbyła 
się potężna demonstracja na 
znak solidarności z narodem e- 
gipszim. walczącym o swą nie- 
zawisłość narodową W demon- 
strzcji wzieło udział 200 tys. o- 
sóh — wszystkie partie politycz- 
ne i ugrupowania Syrii. 


Uczestnicy demonstracji w 
depeszach do premiera egipskie- 


go i przewodniczącegc parla- 
mentu egipskiego stwierdzają 
m.in" Swria rświadcza. że spra 


wa Egiptu jest sprawa wszyst- 
kich krajów arabskich. Repu- 
blika Svryjska żąda od wszyst- 
kich nartii w innych krajach 
arabskich, aby wzięły udział w 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


walce o wyzwolenie krajów a- 
rabskich spod obcego jarzma. 

W stolicy Libanu — Bejrucie 
odbył się strajk powszechny na 
|znak solidarności z 
| Wszystkie fabryki, zakłady prze- 
mysłowe, instytucje, uniwersy- 
tety, szkoły oraz wszystkie skle- 
cy były zamknięte. 


14 bm. również w stolicy Ira- | 


ku — Bagdadzie odbył się strajk 
powszechny j demonstracja na 
znak solidarności z walką naro- 
du egipskiego 

Również w wielu miastach Pa 
lestyny oraz w stolicy Transjor- 
danii Ammanie 
i demonstracje pod hasłem soli- 
i darności z narodem egipskim. 


SPORT 


Serdeczne 


przyjęcie 


- gimnastyków polskich we Francji 


Polscy gimnastycy i gimna- 
styczki wzięli udział w pokazie 
w Naziers, który zgromadził 
wielu mieszkających tam Pola- 
kow oraz Francuzów. Zebrana 
publiczność entuzjastycznie po- 
witała drużynę polską. Mer 
miasta wygłosił okolicznościo- 
we przemówienie wręczając 
kwiaty członkom polskiej eki- ! 
py sportowej. Przemawiali rów 
nież konsul RP oraz sekretarz 


XIX Mistrzostwa 


miejscowej organizacji Tow. 
Przyjażni Francusko-Polskiej. 

W czwartek drużyna polska 
wzięła udział w zawodach na 
stadionie Coubertin w Paryżu. 
Dochód z imprezy przeznaczo- 
ny jest na pomoc dla dzieci o- 
kręgu paryskiego. 

Prasa demokratyczna pod- 
kreśla wysoki poziom gimnas- 
tyków polskich . zamieszczając 
liczne fotografie z zawodów i 
występów pokazowych. 


szachowe LORA 


rozpoczęte 


M bm rozpoczął się w Moskwie, | 
owzekiwany + wielkim zainteresowa | 
niem przez cały świat. doroczny sza 
eiawy, XIX Championat Zwią?ku Ra 


dickiega W  kole:iności losowania 
grają | arcymistrz Flohr, 2 mistrz | 
wiata Ratwinnik 3 Lipnicki, 4 ar | 
c-mmistr» Bronsztajn. 5. Nowotelnaw i 
6 arcymistrz Smysłow. 7 Simagin. | 
8. Petrosjan, 9. zeszłoroczny Cham H 


pon ZSRP arcymistrz Keres, 10 kan 


doda! na mistrza Terpugow, II. Ko- 
psław, 12 Aronin. 13. Geller. 14. ol 
CVvim<trz Bondarewski. 15 arcvmistrz i 
kotow. !5 Awerhach. 17 Molsiejew | 


I i% Tfmanow Widzimy zatem > 
Statac:nie na starcie 7” arcymistrzów, 
16 mistroaw * I kandydata. a na spe 
cialne poadlkreżlenie zasługtje przede 
wszystk m udział mistrza Świata 
Boiwinnika. który gra w Champlo- 
nacie na ra? pierwszy ad 1045 r Ob- 


aada teat zatem wspaniała. stawia- 
jara onecav nirniel w szeregu nal- 
pietnierszvch Champinnatów ZSRR ! 


jednocześnie najpoważniejszych im- 
prez o światowym znaczeniu. 
Taxratycznie a nawet i praktycznie | 
na jonere szanse posiada naszym zda | 
niem oczywiście mistrz świata któ 
ry prinda wszystkim zechce jeszce 
raz radokiimentować swą bezsprzecz 
ną wvższość nad pozostałymi arcy 
mia'rrami | udowodnić, że jedynie 
k'zslatni brak treningu uniemożźli | 
wił mu pokonanie w tegorocznym 


meczu o mistrzostwa świata Rron- 
Ssztajna Nie wykluczone są niespo- 
dzianki ze strony mistrzów Aronina. 
Gellera | Tajmanowa. którzy juź nie- 
jednokrotnie udowodnili, że mogą być 


groźni dla najsilniejszych. 

Co kilka dni podawać będziemy 
wyniki z tego turnieju I w miarę 
możności najciekawsze partie. Na 


razie znamy jedynie wyniki I rvn- 
dy: Botwinnik wygrał z Mojsłejewem. 
Lipnicki z Awerbachem. Smysłow z 


 Gellerem. Keres z Terpugowem. Aron 


sztajn po dramatycznej. blisko 70-pn- 
stmięciowej walce przegrał z Koto- 
wem. Nowotelnow przegrał z Bon- 
darewskim. Petrosjan przegrał z Kœ 
piłowem, a partie Flohr — Tajmanow 
1 Słmagla — Aranin zakończyły «ię 
remisowa. o (S. M.) 


w n 
9 parth. 
Naiwiększe zac'ekawienie widzów 
wzbudza gra mistrza świata Rot- 
winnika, który wśród czołowvch sza- 
chistów radzieckich ma wielu grof- 
nych przeciwników W TI rundzie 
Botwinnik. grał z Flobrem* Po 7a- 
ciete] ' wyrównane] grze spotkanie 
odłożono przy meznacznej przewadze 


rundzie turnieju rozegrano 


mistrza świata. 
Mistrz ZSRR Keres mial ciężką 
przeprawę » młodym Kopyławem, 


który w ntedokańczone| partli zapew- 
nił sobie przewage pazycyjną. 


próby niedo- | 


Egiptem. | 


odbyły sie: 


| narodów olbrzymiego  konty- 
nentu afrykańskiego tylko czte- 
ry reprezentowane są w ONZ. 


stosunku do narodów Azji i A- 
fryki nie zostanie usunięta. na- 
rody te nie uwierzą żadnym za- 
pewnieniom mocarstw kolonial- 
nych o ich przywiązaniu „do 
| sprawy pokoju i wolności“, 

Przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego Paragwaju, 
| Belgii i Unii Południowo-Afry- 
kańskiej — którzy przemawiali 
na posiedzeniu popołudniowym, 
Eee amerykańską „poli- 
| tykę siły”, będącą główną przy- 
czyną napięcia międzynarodo- 
wego. 

Z dużą uwagą wysłuchane zo- 
stało przemówienie delegata 
Iranu Entezama, który stwier- 
dził, że nieuznawanie przez me- 
carst""a kolonialne aspiracji na- 
rodowych oraz 
żądań ladów kolonialnych i za- 
leżnych doprowadzi „jeśli nie 
do ogółnej katastrofy. to w każ- 
dym razie do tragicznych kon- 
sekwencji“. 

, twierdzamy z ubolewaniem 
— powiedział delegat Iranu — 
|że mocarstwa te ekploatując 
cla własnych zysków bogactwa 
innych krajów nie 
ze swych 


„naturalne 
'cheą zrezygnować 
przywilejów. 

Żaden z krajów Środkowego 
Wschodu — oświadczył Ente- 
sam nie podpoarządkuje się 
wiecej żądaniem. inspirowanym 
przez politykę kolonialną XVIII 
i XIX wieku. 

Delegat Indii Eenegał Rau 
stwierdził, że jednym z najpo- 
ważniejszych niedociągnięć w 
działalności ONZ jest brak le- 
ga!nego przedstawiciela Chin. 

Delegat hinduski podkreślił 


ze szczególnym naciskiem ko-: 


nieczność osiągnięcia między 
wicikimi mocarstwami porezu- 
mienia w najważniejszych spra- 
wach, dotyczących utrzymania 
pokoju powszechnego 
nie jak w r. ub. Rau zapropo- 


> w a S 
nowa? zwołanie konferencii mi- 


nistrów spr. zagr. USA, ZSRR, 
Anglii i Francji 


Tidd 


ok temu obradował w 

Warszawie Il Świato- 

wy Kongres Obrońców 

Pokoju, Początkowo 

Kongres miał odbyć 

sie w hutniczym mie- 
ście angielskim Sheffield. Jed- 
nak rząd brytyjski nie zezwolił 
wielu delegatom na przybycie 
do Anglii i obrady Kongresowe 
postanowiono przeprowadzić w 
Warszawie. 

Pomimo przeszkód stawianych 
przez rządy państw kapitali- 
stycznych. pomimo terroru. 
przeszło 2.000 delegatów z S9 
krajów przybyło do stolicy Pol- 
ski. 2 tysiące delegatów repre- 
zentujących setki milionów bo- 
jowników o pokój zebrało się 
16 listopada w sali Domu Sło- 
wa Polskiego, 

Delegaci 
występowali przeciwko tym. 
którzy w nienawiści do postępu. 
do ludzkości potrząsając 
bombą atomową twierdzą, że 
wojna jest nieunikniona 

Armła obrońców pokoju za- 
deklarowała swą wele walki 
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przeciwko wojnie 500 milionami : 


pod Apelem Sztok- 
* 


FI Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju był wielką mani- 


podpisów 
holmskim. 


festacją potęgi Ruchu Obroń- | 
ców Pokoju reprezentowanego : 


zarówno przez górnika ze Szko- 
cji jak i chłopa z lubelskiegn, 
byłego ministra Meksyku i 
księdza katolickiego z Francii, 
Murzyna z Afryki i Murzyna z 
Ameryki, pisarza radzieckiego 
i naukowca z Francji — ludzi 
z wszystkich zakąlkóaw świata, 
przedstawicieli wszystkich za- 
wodów, wyznań i poglądów po- 
litycznych. 

Podczas Kongresu w sposób 
jasny i wyraźny delegaci i na- 


rody. które reprezentowali prze_ | 


konały się raz jeszcze, że prze- 
ctwko blokowi podżegaczy wo- 


wicieli legalnego rządu chińskie- | 


i mów. zwłaszcza zaś problemów 


świeciej Dalekiego Wschodu. 


nierozpatry- | 


Zalecenie Komisji Ogólnej zo- | 
jstało przyjęte głosami bloku a- 


Qi 


Dopóki ta niesprawiedliwość w |. 


uzasadnionych 


Podob- | 


na Kongres śmiało i 


Ra studiach ZSRR 


j 


turainą z zagranicą, Polska Lu- 
dowa prowadzi szeroką wymia- 
l młodzieży studiującej z in- 
oymi krajami. Studenci polscy 
studiują np.: w Zw. Radzieckim. 
Chinach, na Węgrzech. w Cze- 
chosłowacji : innych krajach. 

W Polsce kształci się ok. 300 
| studentów różnych narodowo- 
| ści, 
Bułgarzy, Węgrzy. Rumuni. Al- 
|Bańczycy, Chińczycy, przedsta- 
wiciele młodzieży z krajów ka- 
| pitalistycznych i kolonialnych. 


| 
| 


i 
| 


Wśród nich znajdują się pierwszym 
naszym kraju, zagraniczną mło- | 
|dzież uczą języka polskiego spe- 
|ejalni nauczyciele. 


| 


Studenci polscy studiujący w ZSRR zawarli serdeczną i bra- 

terską przyjaźń z radzieckimi kolegami. 

Na zdjęciu widzimy dwie serdeczne przyjaciółki 

Państwowego Uniwersytetu Moskiewskiego — Janina Safian 

(po prawej) i komsomołka Ada Osipina w czytelni uniwer- 
sytevkiej. 


studentki 


Foto CAF 


300 zagranicznych studentów 


studiuje w Polsce 


Zacieśniając współprace kul- Studenci zagraniczni otrzymu- 
| 


ją stypendia. mieszkają w do- 
mach akademickich, korzysta- 
ją z uczelnianych stołówek i z 
bezpłatnej opieki lekarskiej. W 
czasie ferii wyjeżdżają oni ra- 
zem z polskimi studentarni na 
obozy wypoczynkowe oraz od- 
bywają praktyki zawodowe w 
różnych zakładach pracy. W 
okresie pobytu w 


| 


10. XI -17. XI Międzynarodowy Tydzień Studenta 


Studenci Niemiec Zachodnich 


walczą przeciwko remilitaryzacji 
o prawo do nauki i pracy 


Wrar z odrodzeniem imperializmu w Niemczech Zachodnich 
i weiąganiem ich w wojenny, napastniczy blok atlantycki ade- 


nauerowie i schumacherowie przeszli do jawnej ofensywy 


na 


| prawa i byt młodzieży i studentów. Skutki ich polityki wojen- 

nej są katastrofalne. W chwili obecnej wydatki na utrzymanie 
| wojsk okupacyjnych i oddziałów nowego Wehrmachtu, na bu- 
| dewę lotnisk, koszar i innych punktów strategicznych wzrosły 
| do olbrzymich rozmiarów. Tak np. ludność Niemiec Zachod- 
| nich musi płacić rocznie ponad 11 miliardów marek na utrzy- 


| manie wojsk imperialistycznych. stacjonuj 


| 
I 
I 
| 
1i 
ł 


ących w Niemczech 


Zachodnich. Według wypowiedzi Mac Cloya liczebność wojsk 


wizji. 


Ta polityka remilitaryzacji 


| przyczyniła się do zmniejszenia 


| ku bieżącego a 50 proc. Stypen- | 


i tak już nędznych stypendiów 
dla studentów w ciągu tylko ro- 


dyści Uniwersytetu w Erlangen 
otrzymywali w roku 1948—49 
kwotę 82 tys. marek, a w roku 


| 1949—50 tylko 34 tyś. marek. Za 


chodnio - berliński delegat do 
„Senatu“ adenauerowskiego dr. 
Tiburtius musiał niedawno przy 
znać, że stypendia w Berlinie 
zachodnim zmniejszono w roku 
bieżącym prawie o połowę. Na 
Uniwersytecie w Hamburgu stu 
denci pierwszych dwóch seme- 
strów nie otrzymują żadnych 
stypendiów. 

W Niemczech Zachodnich ©- 
granicza się systematycznie pra- 


| cę naukową, mogącą służyć po- 


kojowemu budownictwu. Tak 
np. angielskie pismo w niemiec- 
kim języku „Welt am Sonntag" 
donosi, że „instytut Fizyki w 
mieście Kłausta] otrzymuje mie 
sięcznie 15 marek „dotacji rzą- 


| dowych“, podczas gdy cena sa- 


mego tylko niezbędnego prądu 
elektrycznego wynosi 100 marek 
miesięczni“. Prof. Regener, wy- 
bitny bad Ẹz promieni ultrafio- 
ietowych nie mógł kontynuować 
swej pracy, ponieważ nie posia 
dał funduszów ha zakupienie 
aparatów elektrycznych. 
Absolwentom zachodnio - nie 
mieckich uniwersytetów grozi 
widmo bezrobocia. Oto co pisze 
zachodnio - berliński „Kurier*: 
„Na przyszły rok co trzeci 
lekarz będzie zbyteczny, ponie- 
waż posiadamy 75 tys. lekarzy, 
a potrzeba nam tylko 45 tys. 
Młody człowiek, który dziś za- 


czyna studia, dopiero po 25 la-, 


tach może liczyć na możliwość 
otrzymania posady lekarza Ka- 
sy Chorych..." 


FILOZOFOWIE ROBIĄ 
MIOTŁY... 


Polityka „rządu“ Adenauera 
wymierzona jest nie tylko prze- 


|okupacyjnych ma wzrosnąć w bieżącym roku o dalsze 16 dy- 


ciw studentom, ale godzi rów- 


nież wś wszystkich naukowców, | 


którzy nie chcą brać udziału w 
badaniach dla celów wojennych. 


Brytyjskie pismo „Die Welt“ 
zamieszcza często artykuły 
w rodzaju „Filozofowie rokią 


miotły", „Profesorowie pracują 
jako kelnerzy" itp. Stwierdzono, 
że na 472 profesorów i docen- 
tów. ponad 65 proc. posiada nie- 
dostateczne środki do życia i 
muszą oni pracować jako kelne- 
rzy ałbo niewykwalifikowani ro 
botnicy. 

Polityka  remilitaryzacji nie 
omija również uniwersytetów 
Niemiec Zachodnich. Według 
doniesień zachodnio - berliń- 
skiego pisma „Kurier“ nowo- 
utworzony instytut „Ost Euro- 
pa' przy uniwersytecie w Ber- 
linie zachodnim ma kontynue- 
wać pracę byłego uniwersytetu 
w Wrocławiu, kióry przed roz- 
gromieniem hitleryzmu akiyw 
nie przygotowywał zbrodniczy 
pochód Hitlera. 

Naruszając uchwały poczdam 
skie amerykańscy  imperialiści 
cofnęli w Niemczech Zachodnich 
duży część zakazów odnoszących 
się do badań w dziedzinie pro- 
dukcji wojennej. To cofnięcie 
zakazów dotyczy w pierwszym 
rzędzie fosgenu i innych gazów 
bojowych. K 

Profesorowie Instytutu Biolo- 
gicznego w Tubingen otrzymali 
poiecenie badania możliwości 
rozmnażania niebezpiecznych 
mikrobów i bakterii. 

Studenci z uniwersytetu w 
Kolonii donoszą, że odbywają 
się tam wykłady o materiałach 
wybuchowych na wydziale che- 
mii i e bombach atomowych 
na wydziale fizyki. 

Równocześnie z remilitaryza- 
cją nauki odbywają się próby 
tworzenia ze studentów Niemiec 
Zachodnich kadr oficerskich dla 
przyszłego faszystowskiego 
Wehrmachtu. Studenci uniwer- 


j 
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|o pokój przodnjącą rolę odgry- 
twa Związek Radziecki. Prawie 
równocześnie z Kongresem œ- 
brońców pokoju min Wyszyń- 
ski przedstawił w ONZ projekt: 
20-!Ietniego programu osiągnie- 
cia pokoju. Projekt ten został 


mechaniczną większością gło- 
sów. i 


kiego wysunęła na Kongresie 
propozycje, które stały się pod- 
stawą do opracowania Manife- 
stu i Orędzia II Światowego 
Kongresu 
Delegącja radziecka propono- 
wała. zredukowanie w latach 
1951/52 wszystkich sił zbrojnych 


ich obecnego stanu. wydania za- 
'kazu produkowania broni ma- 
|sowej zagłady, utworzenia przy 
| Radzie Bezpieczeństwa Organu 
skutecznej międzynarodowej 
| kontroli nač stepniowym roz- 
| brojeniem. Poparcie propozycji 
radzierkiej przez wszystkich de- 
| legatów Światowego Kongresn 
Obrońców Pokoiu świadczy nie- 
zbicie o tym, że pokojową po- 
liiykę Związku Radzieckiego 
popierają setki milionów ludzi 
na calym świecie. 


Dziewięciopunktowe 
Kongresu wytyczyło konkretne 
plany rozwiązania najważniej- 
szych zagadnień międzynarodo- 
wych zagrażających pokojowi, 
a więc przede wszystkim prze- 
jrwanie agresji anglo-amerykań- 
skiej w Korei, zabezpieczenie 
suwerenności mał$ch państw i 
żądanie wolności dla 


jednak odrzucony amerykańską | 


Delegacja Związku Radziec- | 


Obrońców Pokoju. j 


|w granicach od 1/3 do połowy | 


maszynowo- traktorowej. 
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sienie dyskryminacji rasowej, 
wezwanie parlamentów do 
przyjęcia ustawy o zakazie pro- 
pagandy wojennej, 
zbrojeń i zwolanie komisji 143 
zbadania zbrodni USA w Korei. 


Delegaci narodów świata 
| wskazali w Orędziu na koniecz- 
| ność konsekwentnego, zgodnego 
z pegwałconą przez imperiali- 
stów zachodnich wolą ludów, u- 
| regulowania sprawy Niemiee i 
| Japonii, zawarcia traktatu po- 
kojowego ze zjednoczonymi i 
zdemilitaryzowanymi Niemca- 
mi, jak i z Japonią oraz wyco- 
| fania wojsk okupacyjnych z obu 
tych krajów“. 


| Rok, który minął od Kongresu 


i stością potwierdził słuszność o- 
|ceńy sytuacji światowej daną 
przez Kongres. , 


Kongres stwierdził, że głów- 
"ne niebezpieczeństwo dła poko- 
ju stanowi rosnąca z dnia na 
dzień agresywność wojenna im- 
perializmu amerykańskiego. 


Dziś cały świat ujrzał w jak 
haniebny sposób Acheson zmu- 
sił zależne od USA państwa do 
podpisania traktatu wojny | 
agresji. tzw pokojowego trak- 


oredzie tatu z Japonią. Cały świat wi- 


dzi, jak władcy z Wall Streetu 
|już zupełnie jawnie — na kon- 


,ferencjach sygnatariuszy paktu 


atlantyckiego w Waszyngtonie 
i Ottawie — zbroją Niemcy Za- 
chadnie, windują je na czołowe 
miejsce w swych ludobójczych 
planach. Cały świat widzi, że 


krajów | Stany Zjednoczone zbroją się 


jennych w obozie bojowników“ kolonialnych i zależnych, znie- | po zęby, że ich budżet wojsko- 


redukcję | 


Warszawskiego z całą wyrazi- | 


| 
| 


j 


| Radzieckie traktory elektryczne 


Coraz więcej traktorów o napedzie elektrycznym pracuje na polach kołchozów t sowchozów 
ZSRR. Na zdjęciu nowy transport traktorów elektrucznych na dziedzińcu Rybnowskiej stacji 


"Foto CAF 


wy wynosi 70% budżetu USA, 
że opasują oni Świat coraz to no 
wymi bazami wojennymi i mon- 
tują napastniczą armię atlan- 
tycką. 


Kongres stwierdził, że wojna 
w Korei narzucona przez impe- 
rializm amerykański jest po- 
ważną groźbą dla pokoju i do- 
magał się — w imię uratowa- 
nia pokojn — zaprzestania dzia- 
łań wojennych w Koreł. 


Dziś, po roku od Orędzia 
Światowego Komgresu Pokoju 
cały świat przekonał się naocz- 
nie, że imperializm amerykański 
ani nie myśli o pokoju w Korei. 
wycofaniu stamtąd swych 
wojsk, a każdą próbę rozejmu 
podjętą przez Koreańską Armię 
Ludową i ochotników chińskich 
dełgaci generała Ridgway'a sa- 
botują t torpedują. Stany Zje- 
dnoczone chcą nie pokoju na 
Dalekim Wschodzie. lecz roz- 
szerzenia działań wojennych, 
aby ujarzmić narody Azji. 


Kongres stawierdził, że ONZ. 
w tym nukładzie w jakim się 
znajdujc, nie spełnia swej roli 
instytucji * międzynarodowej 
mającej strzec pokoju i współ- 
pracy między narodami, bo- 
wiem opanowana zostala przez 
Stany Zjednoczone. które przy- 


krywają jej szyldem swoją na- | 


pastniczą politykę wojny i u- 
jarzmiania narodów. W ONZ w 
przeważającej wiekszości ucze- 


setniczą rządy. które nie repre- | 


zentują woli narodów I dlatego 
narody Świata pragnace pokoju 
— nie w ONZ, lecz w Świato- 


5 nowych demów 
. akademickich 


dia studentów Warszawy! 


W br. studenci szkół wyższych 
Warszawy otrzymają 5 nowych 
domów akademickich, obli- 
czonych na ok. 1.300 miejsc. W 
ten sposób liczba domów aka- 
demickich stolicy wzrośnie do 
SE i 


Katastrofa lotnicza 


15 bm. w pobliżu Łodzi uległ 
katastrofie samolot pasażerski 
„Lot. W katastrofie zginęło 12 
pasażerów i 4 osoby załogi. 

Nazwiska ofiar katastrofy: 
Greniewski, Blachnirek, Raczko, 
Krupiec. Weinert, Weinert, Ślą- 
ski, Wicherski, Michałowski, 
Groński, Skuplin, Żyk, pierwszy 
pilot — Buczkowski, drugi pilot 
— Bakalus, radiotelegrafista — 
Olesiński i nawigator — Jurgo. 

Dla zbadania przyczyn katas- 


jtrofy Prezydium Rządu powoła- 


ło specjalną komisię, która na- 
tychmiast przystąpiła do pracy. 


W rocznicę II Światowego kongresu 
Ubreńców Pokoju w Warszawie 


wołą narodów miłujących pokój 
widzą swoją organizację mię- 
dzynarodową. która jednoczy je 
w walce przeciw wojnie. 

Miniony rok potwierdził słu- 
szność tej oceny. ONZ nie tylko, 
że zmniejszyła napięcia sytu- 
acji międzynarodowej, ale wręcz 
przeciwnie podejmując decyzje 
sprzeczne z kartą ONZ (jak np. 
nałożenie embargo na Chiny Lu- 
dowe i uznanie bezprawne tego 
kraju za agresora jak naprzykład 
poddanie pod dyskusję sprawy 
nafty irańskiej, 
wnętrznej tego kraju nie pod- 
legającej uprawnieniom ONZ) 
zaostrzyła sytuację międzyna- 
rodową. 

Światowa Rada Pokoju powo- 
łana przez II Światowy Kon- 


i gres Pokoju stała się organiza- 


torem wałki narodów świata o 
pokój, podniosła te walke na ne- 
wy wyższy poziom. stała się or- 
ganem wprowadzającym w czyn 
uchwały Kongresu. zmierzające 
de zachowania pokoju między 
narodami. 


Wszyscy znamy Apel Śwłato- 


(wej Rady Pokcju o zawarcie 


paktu pokoju między 5 wiełki- 
mi mocarstwami, który podpi- 
sał prawie co drugi dorosły 


,człowiek na świecie. 


Kampania zbierania podpisów 


pod tym Apelem pozwoliła lu- | 
dom świata jaśniej niż kiedy- 


kolwiek zdać sobie sprawę z 
tego. że woiny chce imperialiżm 
amerykański, że agresja leży w 
interesie kapitału międzynaro- 
dowego. Pozwoliła jeszcze le- 
piej uświadomić im, kto jest 


wej Radzie Pokoju wybranej | prawdziwym obrońcą pokoju, 


sprawy we-; 


sytetu w Freiburg donoszą, łe 
| na uniwersytecie tym przekazu- 
je się dokumenty studentów do 
t.zw. biura pracy, które jest fak 
tycznie ośrodkiem werbunko= 
wym do nowego Wehrmachtu. 

Duch faszystowski „Herren= 
volku* i rasizmu panoszy się na 
uniwersytetach Niemiec Zachod 
nich. Fak np. prof. Aubin, prof 
zwyczajny. wykładający histo- 
rię na uniwersytecie w Ham- 
burgu głosi jawnie, że teraz 
„Stany Zjednoczone dopiero do 
cenią światowe znaczenie ele- 
mentu germańskiego“. 


STUDENCI WALCZĄ | 
Z FASZYZMEM 


Studenci Niemiec Zachodnich 
prowadzą ostrą walkę o swa 
prawa, przeciwko rasizmowi 4 
amerykańskiej polityce wojen- 
nej. Kilka tygodni temu 1.500 
studentów Hamburga  deman- 
strowało przeciwko polityce Ade 
naucra. Demonstracje te odby- 
ły się w związku z masakrą, do 
konaną przez policję Adenzuera, 
w czasie której wielu studentów 
zostało ciężk rannych. 

Studenci Wyższej Szkoły Te- 
chnicznej w Darmstadt przystą= 
pili do strajku przeciwko anie 


rykańskiej polityce w Niem- 
czech Zachodnich. 
Aktywny udział studentów 


Niemiec Zachodnich w  Refe= 
rendum Ludowym przeciw re- 
militaryzacji i o zawarcie trak- 
tatu pokojowego jeszcze w 1951 
roku świadczy o tym, że nawet 
terror nie zdołał złamać walki 
studentów o pokój. Również ha- 
niebny zakaz dzialalności Nie- 
mieckiej Wolnej Młodzieży w 
Niemczech Zachodnich wywarł 
wręcz odwrotny skutck, niż ten, 
którego spodziewali się jego ini- 
cjatorzy. 

Walka młodzieży zachodnio= 
niemieckiej przeciwko imperia- 
lizmowi amerykańskiemu wzmo 
gła się po tym haniebnym zaka- 
zie jeszcze bardziej. 


PRZYKLAD NRD PORYWA 
DO WALKI MŁODZIEŻ 
NIEMIEC ZACH. 


Młodzież i studenci Niemiee 
Zachodnich w swej walce prze- 
ciwko remilitiaryzacji, o zjedno- 
czenie Niemiec z ufnością spo- 
glądają ku Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, gdzie skunia 
się walka o zjednoczone, demo- 
kratyczne i pokój miłujące 
Niemcy. Dzięki wyzwoleniu 
NRD przez okrytą chwałą Armię 
Radziecką, dzięki pokojowej po 
lityce Rządu NRD, rozwija się 
tam w pełni nauka i kultura, a 
młodzież kończąca studia bierze 
czynny udział w realizacji Pla- 
nu 5-lefniego. 

Niemieccy studenci zdają so- 
bie sprawę z lego, że muszą 
podwoić i potroić wysiłki w wal 
ce przeciwko remilitarvzacji 
Niemiec Zachodnich, że muszą 
niestrudzenie i wytrwale wyja- 
śniać wszystkim studentom Nie 
miec Zachodnich związek, jaki 
istniej miedzy stałym pugar- 
szaniem się ich warunków byto 
wych, a amerykańskimi przygo 
towaniami wojennymi. 

I dlatego walczą oni nieugię- 
cie przeciwko polityce wojennej 
Amerykanów i ich sługusów. w 
rodzaju — Adenauera i Schuma 
chera. 

W Międzynarodowym Tygo- 
dniu Studenta również na tere= 
nie Niemiec Zachodnich, podob- 
nie jak w innych krajach kapi- 
talistycznych i kolonialnych, od- 
bywają się potężne wiece i ma- 
nifestacje młodzieży, która niə 
chce faszyzmu, nie chce wojny, 
nie chce nędzy, lecz. pragnie 
zjednoczenia całych Niemiec, 
pokoju i możliwości nauki. 

(opr. KE) 


13e ftwłatowy obóz pokoju, któ- 
'remu przewodzi wielki Kraj 
. Rad jest potężną siłą, zdolną 
,pokrzyżować ludobójcze plany 
władców dolara. 


Na toczącej się obecnie w Pa- 
ryżu VI Sesji ONZ delegacja 
USA z wielkim krzykiem wy- 
stąpiła z propozycją „kontroli 
zbrojeń“. Zakłamany sens tej 
„pokojowej* propozycji wyka- 
zał najdobitniej min spraw za= 
granicznych ZSRR Wyszyński, 
który wskazał, że miała ona 
dwa zadania: 1) oddanie pod 
kontrolę amerykańską sił o- 
bronnych ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, 2) zamasko-= 
wanie przed narodami pragną- 
cymi pokoju polityki wojny — 
frazesem „amerykańskiego po- 
koju'. 


Ale mało kogo oszukają te 
nieudolne próby. Narody świa- 
ta widzą agresywne czyny im- 
,perialistów i pilnie patrząc im 
na ręce walczą o to, aby ręce 
te na czas związać, zanim zdo- 
łają rozpętać pożogę wojenną. 


Narody świata widzą też 
i szezere wysiłki „Rządu Zwiaz- 
ku Radzieckiego zmierzające do 
zapobieżenia nowej wojnie co 
w sposób jasny było przedsta- 
wione w ostatnim przermówie- 
niu ministra spraw zagranicz- 
nych ZSRR A. Wyszyńskiego w 
ONZ. 


Narody świata zapoznały się 
z pracą i decyzjami ostainiegu 
posiedzenia Światowej Rody 
Pokoju w Wiedniu realizującej 
linię walki o pokój, wytyczoną 
przez II Światowy Kongres w 
Warszawie i coraz lepiej rozu- 
|mieją, coraz jaśniej widzą, że: 


„Pokój bedzie zachowany I 
utrwaleny jeżeli naredy ujmą 
w swe ręce sprawę zachawaria 
pokoju i będą broniły jej do 
końca", 


L. TELIGA 
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